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Numer kosztuje 4% centy 


Prenumeratę z dostawą do dema wa Lu 
aależy skłedzć w Ziurze Dzienników, fis 
Ludwiks Nr. 3. - 

Prenumerata tak miejscowa Jak i ramiejseo- 
wa winna się kończyć z kočcem mieciąca, kwar- 
tełu, półrocza lub roku. Innej się nie przyjmuja. 
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wienie kwartalnej prenumeraty. 


Toomi 


rzegiąd po 


Lwów 23 września. 


, „Z powodu zapowiedzianego nie przez rząd 
niemiecki, ale przez niemieckie dzienniki powięk- 
szenia armii o całe dwa korpusy piechoty z ar- 
tylerją, który to projekt, według pogłosek, bę- 
dzie przedstawieny parlamentowi zaraz po jego 
zebraniu sią w październiku, rozpoczęła sią ży- 
wa dyskusja o azkodliwym wpływie zbrojnego 
pokoju na żywotne interesa już nietylko państw, 
ale narodów i już nietylko pod względem ekeno- 
micznym, ala pod ka: dym innym, nie wyłączając 
nawet tosunków rodzinnych. Nieprzyjaciele zbroj- 
ności, należący w Niemczech przeważnie do str0u- 
nictwa postępowego, które równocześnie gwsłto- 
wnie występuje przeciw polityce kolonjklnej, obli- 
czają cyfrawo szkody wyrządzone przez tg poli- 
kę i przez eystem zbrojnego pokoju. Niepodubna 
nam w jednym artykulo nawet pobieżnie wyliczyć 
wszystkich argumentów, zebrunych w tej kwestji 
1 podanych publiczności w wielkiem mnóstwie 
broszur. Wspomniemy tylko o jednęm. 

„. Od ukończenia wojny fcaneusko-niemieckiej, 

t. j. od chwili, w której system zbrojnego pokoju 
zaczął Się krystalizować, a jaszcze bardziej od 
berlińskiego kongresu, liczba małżeństw poczęła 
się zmniejszać ogromnie. W roku 1887, w któ- 
rym po strasznej walce z opinją pubłicznę, rząd 
niemiecki zaprowadził septennat, było w samym 

jerlinie panien w wieku od 16 do 22 lat więcej 
niż kawalerów w odpowiednim do małżeństwa 
wieka o 51.534. Przez ostatnie dwa lzta stosu- 
nek ten jeszcze wię pogorszył, co nię tem t!luma- 
czy, iż z jednej strony septennat, z drugiej po- 
lityka kolonialna odciągają od familijnego Życia 
mężczyzn młodych i zdrowych. W Austrji na 

żde 100 tysięcy mężczyzn w wieku między 24 

A 42 rokiem życia żonatych jest tzlko 35588, 
zaś 64.467 trwa w przymusowym celibacie; nie 
brak dla nich panien, bo na każde 100 tysięcy 
młodych kobiet wypada zamężnych tylka 34.152, 
a niezamężnych 65 848 re 
„ Ztych cyfr jeszcze wynika, że 19/, zdolnych 
do małżeńskiego pożycia mężczyzn, oddawszy 
Rajpigkniejsze lata służbie wojskowej, a zatem 
nie powiększywszy swego majątku, wstępuje w 
związki małżeńskie z kobietami niemłodemi, ale 
zapewne majętnemi. Stąd widać, że się objawia 
dą skrzywienie męzkiego charakteru, szkodliwe 
«e iuoralności ogólnej i dla rozwoju rasy. Dziś 
uczba wojskowych do liczby ludności jest w ta- 
kim stosunku: we Francji 1.20%, w Niemczech 
L'/, we Włoszech 0.88%/,, w Auatrji 0.80%, pod- 
Czas pokoju; na czas wojny procenta te 
tczębą pomnożyć przez 6 albo 7. Owóż jeśli przy 

X procentowym stosunku tak wielka jest 
nk odliwość zbrojnego pokoju, to jaką ons będzie, 
= li liczność armji wciąż będzie powiększana ? 
„„czywiście, olbrzymia. Dziś liczba ślubów wynosi 
lą normy; ciągle się zmniejszsjąc, małżeństwa 
staną się wyjątkami. 

ak dowodzą przeciwnicy systemu zbrojne- 

Bo pokoju. Otóż musimy tu zauważyć, że system 
nik: wpływając „na wszystkie kierunki życia, 

ora Przeczenie jest główną przyczyną tak nie- 

z zyetnego stosunku, niemniej wszelako nie on 
A n winien temu, że się mężczyzni nie żenią, 
e panny nie wychodzą za mąż. Brak towarzy- 

ho Życia, zbyż wielkie zamiłowanie w wygo- 

praktyj, | nsjonalność panien obok wielkiej nie- 

SA JCzności — to wszystko w rzędzie przyczyn 
obok systemu zbrojności. 


—— M z 


Wozoraj rozpoczęły się we Francji wsbory 


da 
+, Parlamentu. Mało wiem dotąd jak one wypa- 
gramów az i ch w Paryżu zań, sądząc z tele- 
bereó wysłanych o godz. 10 w nocy, większość 
sh w stangłą Po stronie bulanżystów i będą- 
d „z nmi w scjuszu zwolenników cesarstwa. 
` dzielnicy Montmartre cybrano Boulangera; tu 


—— 
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LEW I MYSZ. 


NOWELA 


przez 
ZOFIĘ KOWERSKĄ. 


[Cigg dess») 


edzinach u Angeli, Świr- 
zamiary obrania innego, 
A względem osoby bliskiej, 
: A Ą reg i a 
Wid bę zdoła 
guął atalizm Aj „i oddziaływania wacią- 
to" eeh W dawne, zaczerowane koło ule- 
ci, przeciwko którym buntował się jego ro- 
bodi acie; ustępstw niech 
i równie wytrwałym, jak płapi iecin - 
W. UPOrem; walk, w któzych SM ER. 
ke i ać mu się z rąk umisły; umęczenia nic- 
i lance" Przy ciegle zmieniającym się humorze 
wdzij ach pięknej jak anic? kobiety, której 
też, Sx ciągnął go pomimo wszystko. Połeżenie 
cofnipaia Om się znalazła, uniemożliwiło mu 
Dowiedziano ja Z 
a się, że Angels, doznawszy od 
Tani otonej zakonu przeszkód "w zamiarze > 
ER = klasztoru, zapisała tajemnie i znala- 
policji k Przesłanią listu swego do naczelnika 
wą raxowskiej, który osłonił ją opieką 
Wiadomość o tym postępku zgeiew:ła du- 


obowieństwo i 
PO t część ; ; 4 
rzekł z oburzeniem, towerzystwą. Biskup wy 


Powinna, a znelazłęb 


gtnych, wyżudzanych | 


|jąco; przemawiała językiem swobodnym i umyśl-, 
że do niego udać się była | nie pogardzającym formami, przez świat przyję- | mu w nim, że chociaż miała zamiar poje:hać do : 
7 właś iwo wsparcie, nie to, temi; przybicrała maniery, graniczące z nieprzy- Paryża, jednsk wiosna południowa ją znęciła. ° 


stanęli Joffrin i Thiebaud; pierwszy jest wice- 
prezydentem peryskiej rady miejskiej i szefam 
eocjaliatów stołecznych, drugi był najbliższym po- 
lecz w ostatniej chwili 
wyparł się go i zawzięcie zwalszać począł. Na 
pierwszego wyborcy rzucili 5500 głosów, dru- 
giemu dali tyleo 444. Pokazali tedy, że bardziej 
wolą bulanżyzm, niż nawetsocjalizm, a Thiebauda | 
śniesznością okryli, 
znianę chorągwi. 


mocnikiem Boulangara, 


lamentu i szefa rządu, wszystkie inne mandaty 
paryzkie prowizorycznie dostały się bulanżystom, | 
— prowizorycznie dla tego, że krom samego eks- 
jenersła i Lsguerra, żaden nieotrzymał absolutnej 
większości, a więc będą musiały odbyć się wybo- 


drieux otrzymsł 5080, zə% jego przeciwnicy: 
Strauss 2861 i Berger 953 głosów. W in- 
nym okręgu wyborczym Andrieux pokonał Flo- 
queta. 

Z ministrów teraźaiejszego gabinatu wy- 
brgno tylko jednego Théveneta, szefa oświaty i 
wzznań, ale i to nie w Paryżu, lecz w Lyonie. 
W ogóle, według pierwszych, zapewne bardzo 
niedokładnych wiadomości, wybrano dotąd w 
całej Francji stanowczo, t. j. tak, że nie potrzeba 
będzie wyborów śoiślejszych: republikanów 21, 
monarchistów 138-tu i bulanżystów 19-tu. 

Na razie tedy zwyciężyli wrogowie tepubli- 
ki. Fakt ten radośnie przyjęto w Paryżu. Ogro- 
mns tłumy, zebrawszy się przed redakcjami pism 
bulanżerszich, wiwatewały na cześć eks-jenerała, 
wyómiewały rząd i parlament. W jednem wiej- 
acu przyszło nawet do starcia między luduością 
a policją, lubo ta zachowywała się bardzo oglę- 
dnie, aby nie draźnić uczać i tak nieprzyjaźnych 
dla rządu. 

Szoro Buulangera wybrano etanowczo, a 
przyjacielowi jego ochefortowi dano cgromną 
lubo nieabsolutną większość głosów, powstało 
tedy pytanie, czy oni przyjsdą do Fzancji? Pod 
osłoną mandatu zjawić się mogą, bo samo ich 
przybycie znosi trybunalski wyrok, wydany Zzao- 
cznie, ponowne zań oddanie ich pod sąd może 
nastąpić jeno z pozwośeniem nuwego parlamentu. | 


Przypuszczać jednak należy, że Boulanger i Ro- | zobowiązania, że abeji parlamentaruej co do no- | 


że tu przeciw SE 


oczywiśsie za zbyt nagłą j 
Oprócz jednago Brissəna, z; 
przekonsń oportuniaty, dawnego prezydenta par-| które są sprzeczna z pojęciem rokowań nie staje 


| 
ry ściślejsze. Jednak bulanżyści wszędzie otrzy- | kwestję, która wcale nie stoi na porządku dzien- 
mali ogromną, lubo niedostateczną większeść gło- | nym konferencji; nie danoty im na to żadnej 
sów. Na Nzqueta padło 4586, pudczas gdy prze į 
ciwnicy jego republikanis otrzymali: Bonneville | 
2770, a Delombre 2113 wotów. Boulanżysta An- | tem samem przyznaje N. Fr. Pr. że koronacja 


| sam podał i która mu są puddawane, nie wy- 


loicznie myślącego człowieka musiała się wydać 
sozoram dla zameskowanią właściwych tendencyj. 
Z jakimże bowiem argumentem występuje N. Fr. 
Pr.? Oto, że Niemcy musieli przed rozpoczęciem 
rokowań żądać upewnień, gdyż jeżeliby wzięli 
udział w konferencji, a nie przyszło do zgody, to 
oskarżonoby ich, że oni temu winni... więc prze- 
dewszystkiem przyznaje się do tego, że przy- 
puszcza, iż nie przyszłoby do zgody, ale pomi- 
nąwszy nawet to, czyliż stawiając warunki takie, 


się człowiek winnym udaremnienia tych rokowań? 
A Niemcy właśnie tak postąpili. MN. F. Presse 
powiada, że gdyby Niemcy na konferencji dopie- 
ro postaw.li pytanie co do niebszpiecznej koro- 
nacji — to zrobionoby im zarzut, że podnoszą 


odpowiedzi, ani też żadnych gwarancyj i przez 
to zmuszonoby ich do zerwania konfarencji. Wigo 


nie stała na porządku dziennym — i bardzo to 
jest naturalnem, gdyż dopiero po dokonaniu u- 
gody mogłaby być podniesioną kwestja koronacji, 
albo też Czesi uczyniliby od tej kwestji ugodę 
zależną. W tym razie Czesi wnieśliby sprawę, a 
wtedy niepotrzebowaliby Niemcy domagaó się 
wyjaśnień, 1 przeto nie na nich spadłaby odpo- 
wiedzialność. Zatem i to rozumowanie N. Fr. 
Presse jest zupełnie bezpodstawne, wykrętne i 
jeżeli nisprzejednana opozycja innych argumentów 
nie kaj ky na swoję obronę, to nic dziwnego, 
że przegrała sprawę w opinji publicznej, nawet 
Węgrów zraziła, a oburzyłą na siebie sfery naj- 
wyższe. 
Z taką opozycją rząd moża się nie liczyć, 
m za to tem większe poparcie musi udzielać Sta- 
roczechom, któczy reprezeatują legalność bez uj- 
my dls narodowych postulatów. Nowy namiestnik 
zaznaczył też wyraźnie ten zamiar rządu popie- 
rania Stiaroczechów, 8  energicznego zwalczania 
żywiołów skrajnych. — a 
wiat polityczny tutejszy zajęty jest dzisiaj 
listem, który ks. Liechtensteia ogłosiż, a w któ- 
rym oświadcza, że z przewodnictwa klubu usuwa 


ię zupełnie i nieodwołalnie. Motywa, które on 
czerpują rzeczy, lecz wymagają uzupełnienia. — 


Otóż ks. Liechtenstein na skutek przedstawień | 


wysokich sfer przyjął był na siebie osobiście | 
| 


nowerskiem i całe jego zachcwanie się uważają 
tu za rodzaj wstępu do rewizyty carskiej. Kiedy 
ona nastąpi: czy 27 b. m, jak utrzymują tutej- 
sze dzienniki, czy trochę późaiej, co prawdopo- 
dobniejsze, tego nikt powiedzieć nie może. Jest 
to widocznie sekret między carem a cesgrzem 
Wilhelmem, któremu w tej sprawie list od ojsa 
przywiózł curewicz. Ta jednak rewizyta będzie 
tylko aktem grzeczności, bo położenia polityczne- 
go bezwarunkowo nie zmieni ani na włos. Chzra- 
kterystycznem jest, że jednocześnie nabiera coraz 
więcej prawdopodobieństwa pogłoska o zawarciu 
sojuszu między Rosją a Fransją. Mówią nawet, że 
zawarcia tego sojuszu już notyfikowano rządom ligi 
pokojowej, czy też tylko jednemu z tych rządów 
i to właśnie niemie: kiemu. 

Sfery dyplomatyczne zaprzeczają pogłosce o 
notyfikacji i mniemają, że sojusz franko-resyjski 
jeszcze nie jest awarty, ale wbrew rozpowszech- 
nionemu dotąd przekonaniu, są zdania, że do ta- 
kiego układu bardzo łatwo przyjść może — i są- 
dząc objektywnie — powinno. Kto tak rozumuje: 
autokratyczna monarchja i warcholska republika, 
to nie spółka — ten cię tylko pociesza, wmawia 
w ciebie, że nie może się stać to, ezago nie chca 


Nawet niepewność wewnętrznego stanu rzeczy we |. 


Francji nie jost żadną przeszkodą. Rosja nie po- 
trzebuje krępować się tem, że teraźniejszy gabi- 
net paryzki, ba, że nawet sama republika jest je- 
dnodniówką. To będzie sojusz z narodem. Który- 
kolwiek rząd, czy republikański, czy monarchi- 
czny, jednego dnia nie utrzyma się u steru, jeśli 
się poważy ściągnąć na riebia niezadowolnienie 
Rosji. Nie republika, nie jakieś stronnictwo, sle 
ocły naród francuski rzuca się w objęcia rosyjskie, 
nie stawiając żadnych zgoła warunków, bo rozumie, 
że jest jeden naturalny: wojna z Niemcami. Dla 
czegoż takiego pomocnika miałaby R.sja odtrą- 
cać, ona, która nie gardzi ani Czarnogórą, ani 
Serbją ? A że Francja jest warcholską, że tam a- 
narchiczne kwiatki kwitną, cóż to obchodzi Rosję? 
Alkoż ona nie posługiwała się za granicami swe- 
mi i anarchją, i bezwyznaniowością i spiskowos- 
mi? Alboż Rumunji nie szepcze o republice? Nie, 
doktrynerką ona nigdy nie była, zawsze dbała 
jeno o własną korzyść, wszelsie idee tylko wyzy- 
skiwała. M p 
Krom tego panślawiści domagają się od 
swego rządu zawarcia sojuszu z Francją i to dla 
tego, że ich zdaniem — a jest ono słuszne — 
po zawarciu sojuszu Rosja będzie panią sytuacji 


chefort przybędą dopiero po Ściślejszych wybo- | woii szkolnuj me będzia przyćnieszał, Że będzis we Francji i krajem tym pocznie rządzić podług 


rach, t. je wiedy, gdy już zupeinie pewni będą 
nowej parlamentarcej w.ęktzOŚci, 

Jeszcze jeden charaśtarystyczny mement 
mamy do zauvtowania. Oio bulunżysty Laur, 
kandydując w Neuiily, plakatami ogłowł, iż Rosja 
zawrze z Francją Bojas4 tylko w takim razie, 
jeśli kulanżyści zwyciężą. Były rosyjski dyplo- 
mata, a dziś publicysta Tatiszczew zaprotestował 
w Figarze przeciw takiemu „nadużywaniu imie- 
nia Rosji", lecz protest tea bynajmniej nie za- 
szkodził L.urowi. x 


Do Bessarabjji przychodzi z nad Donu 


sześć nowych pułków rosyjskiej kawalerji. Pułk 


| się liczył z trudnościaini, z jakiemi rząd i wigk- 
zzość Rady państwa ma dowalczezia. Postępował 
on też zgodnie z tem zobowiązaniem. Z drugiej | 
atoli strony w cbec wyborców i w obec klubu, a | 
zwłaszcza w obec tegoż skrajnej streng był nies, | 
mniej zobowiązany dzisłać w calu przeprowadze= 
nią noweli szżolnej, Otóż znalazł się tym sposo- | 
bem w sprzeczności niejsko sam ze sobą w chwili, 
gdy tradności sią wzmogły. Jako prezesowi nie 


|danoby mu dłużej czekać i zwiekać, nagionoby 


go do ostrej akcji, Z drugiej zaś strony w obec 
szowinizmu Mładoczechów muszą Staroczeki uni- | 
ksó nawet pozorów dających powód do oskarżeń | 
o rzekomą reakcję. Nie megg oni popierać obe- | 


własuego upodobania. Ludzą się przytem nadzieją, 
że połączywszy się z Francją reprezentować 
będą potęgę, przeciw której, jak się wyrażają” 
nawet bogowie nepróżnoby walczyli“. Zatem 
biorąc rzeczy z tego punktu widzenia, sojusz 
rosyjsko-francuski jest bardzo możliwy i wielce 
prawdopodobny. Chodzi teraz o to, jak car się 
zachowa, czy i on osobiście jest zatym sojuszem. 
Otóż wyjaśnienia tego punktu oczekują Berliń- 
czycy ed wizzty carskiej. Niewątpliwie książę 
Bisma:k będzie na audjencji u cara; otóż spo- 
dziewają się, że spyta się on go wprost bez ogró- 
dek jak rzeczy stoją. Za zdolnym jest to uczynić, 
dał już tego dowód w r. 1887, rozpocząwszy dra- 


idący w awangardzie już przybył i stanął w No- i onie solidarnie noweli szkolnej, więc widoki dla  żliwą rozmowę o wiadomem  fałszerstwie aktów 


wosielicy nad Prutem, o 12 kilometrów od gra- | 
I 


nicy buxowińskiej. 


Pesti Naplo donosi, ża w Belgradzia odby- 
wają sig tajne przygotowania, mające na celu 
wygnanie z Serbji dynastji Obrenowiczów. Na 
czele agitacji stoi podobno Pasicz, przywódzca 
stronnietwa radykalnego. 


Korespondencje: 


Wiedeń 21 września. 
(?) Nie lepiej nie wykazuje nieprzejednanej 
zaciątości Niemców opozycyjnych, jak obrona ich 
w Neue Fr. Presse. Ponieważ nawet węgierskie 
półurzędowe pisma zganiły postępowanie Niem- 
ców, przeto Ņ. F. Presse musiała ich wziąć w 


| 


Szkalowano duchowieństwo i klasztory, oho- 
ciaż opór przełożonej byk jej nakazanym przez 
(regułę klasztorną, a miał na celu wypróbowanie 


mysłu. : 
Angela spotykała się wszędzie z oziębło- 


|ścią i sztywną, zdawkową tylko grzecznością. W 


paru domach, z któremi łączyła ją dawna zna- 
jomeść, nie została przyjętą; inne dały do zro- 
zumienia, że los podobny spotkałby ją, gdyby 
się poważyła do ich drzwi zapukać; w teatrze 
| zdarzyło jej się, Że znajoma jej, siedząca obok 
w loży, ręki jej podsó nie choiałą, co widział 
ICE Kraków, zebrany na pieryszem  przedsta- 
wieniu konkursowego dramatu. 

Duma Świrskiego stanęła w płomienizch 
na widok pogardy, okazywanej Angeli. Postano- 
wil posazać Światu, 
| przed nią dlatego jedynie, że zostanie ona Żoną 
| Janusza Świrakieguy, co powinno etanąć jej za i 

wszelkie tytuły do względów towarzystwa. r 

Jykiś dumny upór i rycerska chęć bronis- 
nia kobiety sprawiły, że rzucił świaiu rękawicę i| 
okazał wszystkim solidainość swoję z Angelą. 

Byważ tylko tam, gdzie była dobrza pizyj- 
mowaną, lecz jej nie mógł powstrzymać od lioz- $ 
nych fałszywych kroków. 

Zdewała się opętaną pragnieniem wypróbo- 
wania wszystkich upokorzeń; szła tam, gdzie jej 
widzieó nie choiano; pokazywała się na publicz- 
nych zebraniach, gdzie jej z umysłu wiele osób | 
nie poznawało; ubierała się jaszrawo i wyzywa- | 


które jej przyszło od policji i wywołało w prasie | 
| pozytywistycznej najohydniejsze paszkwile. 


a jktórych jej nie szczędził, wywoływały z jej stro- 
błąkającej się duszy i danie jej czasu do na- | 


że musi on upokorzyć się | 


niej są gorsze, a z tego wynika, że naglenie jest | 
niepoistycznem, że zobowiązanie do wyczekiwania , 
właśnie powinno ze strony księcia zna!eźć zasto- 
sowanie. Inuego więc wyjścia nie miał tylko usu- 
nąć się nu stanowisko szeregowca ; zrezygnował 
tedy, czy kapitulowa?, zle tylko jako przewódzca 
klubu i osokiścia. Klub zostaję zwolniony od jego 
osobistych zebowiązań, odzyskuje wolne ręce. Ja- 
kiż może być tego skilisk? Większość klubu, o. 
ile się zdaje, nie zechce naglić, za to odłam! 
skrajny nie zechce czekać i może posunie sią do! 
oderwanej akcji, bylo zaznaczyć swoje tendencje. | 
Na razie nio będzie z tej chmury burzy, ale kto 
wia ozy ugrupowanie w lzbie nie dozna pewnej 
zmiany. W kążd;m razie zanosi się na to, że se- 
sja sejmu czeskiego i szsja Rady państwa będą 
znowu widownią niezbyt pożądanych scen. 


zwoitością — słowem, stała się plagą dawniej- 
szych znajomych, którzy jej drzwi swoich nie 
zamknęli. 

Í wirskiego doprowadzała do rozpaczy. Uwagi, 


ny gorzkie wyrzuty. 

On, jak mówiła, był winien wszystkiemu; 
on swojem lekceważeniem wpędził ją do klsszto- 
ru; on gwojem głupiem upodobeniem do głupiej 
Maniuty, wywałał w niej paroksyzm zazdrości, 
w którym nie była panią siebie. 

Musiałą zaraz, w tej chwili, opuścić klasz- 


i aa lama 


j tor, a tu stawiano jej przeszk?dy,.. 


Udała się więc do policji... 

Przywiedziony do ostateczności, Świrski za- 
proponował wyjaza z Krakowa. Niech Angela uda 
się, gdzie chce, on za nią podąży.. Pobiorą się 
w jakirabądź punkcie świata, gdzie ich nikt znać 
nie będzie, a potem pojadą BA wieś na całe lato... 

Angela z zapałora przyjgła tę propozycię. 
Ona rzeczywiście potrzebowała pojechać do Pa- 
ryża dia zrobienia wyprawy. Ten Kraków nie nie 
posiadał! Wszystkie suknie robiona w nim na 
jadno kopyto i kto chciał się trochę lepiej ubrać... 
Aibo ta kapelusze krakowskie |... 

W parg dni potem wyjechała. Świrski zam- 
knął się u siebie, czekając telegramu i rozmy- 
ślając smutnie nad losem ludzi, którym 2;cie i 
los dał wszystko, a oni sami kamień do szyi 80- 
bie przywiązują i idą w przepaść... A dobijają 
Big o to, jak o szczęście największe! 

Dla decoram nie chcisł podróżować z An: 
gelą i pragnął, by w Krakowie wiedziano, że zo- 
sta”, gdy ona wyjechała. W kilka dni później 
odebrał telegram, długi, jak list. „Angala mówiła 


dyplomatycznych, na którą zdobyłby się nie każdy 
dyplomata. Car — z drugiej strony — przynaj- 
mniej w opinji Es. Bismarka, uchodzi za członka 
otwartego i prawdomownego — zapewne więc 
da odpowiedź równie jasną i kategoryczną. jak 
było zapytanie — a zatem sytuacja kędzie wy- 
jaśnioną i Niemcy będą wiedziały czego się 
trzymać. Oto, czego się spodziewają po wizycie 
carskiej — i w tem będzie jej jedyne polityczne 
znaczenie. 


Szkoły rolnicze wiejskie. 


II 


Podług naszego przekonania jest jeden środek | 


(na ten upadek rolnictwa, oto ten, aby w każdym 
| 


Jest w Nizzie, gdzie jej dobrze i gdzie czeka na 
niego. 

Świrski wybrał się w drogą smutny i zbo- 
lały. Czuł, że dąży za przeznaczeniam swojem, a 
przeznaczenie to wiązało go z kobietą, która, ja- 
Gąc do Paryża, zawracała do Nizzy... i czyniła 
tak ze wszyztkiem w życiu. Dochodziła zawsze 
gdzieindziej, niż wskazywał cel obrany pier- 
wotnie... 

Pomimo przykrych myśli i wielkiego znie- 
chęcenia, czuł rozkosz zbliżania sig ku południowi. 

Zawsze lubił jechać tam na spotkanie wio- 
sny, i zostawiwszy w kraju własnym Śnieg lub 
błoto zimowe, zajrzeć w oszy cieplejszemu słońcu, 
pokrywającemu zielenią inne szczęśliwsze krainy. 

W Nizzie stanął w tym samym hotelu co i 
Angela. 

Chciał ją namówić do ślubu w jak najbliż- 
szym terminie, ale ona nie mogła odstąpić od 
wyprawy i suknię ślubną chciała koniecznie wy- 
brać sama w Paryżu. Opór jej rozgniewał go z 
początku; po głębszym wszakże namyśle poznał, 
że chęć prędkiego Ślubu była chęcią zmiany i 
czegoś, coby mu dało pozocy czynności. 

W gruncie rzeczy było mu obojętnem, czy 
kobieta, której kaprysy były prawem, rządzącem 
jego życiem, była jego Żoną czy tylko na- 
rzeczoną, 

Ostatnim jego argumentem w każdym za- 
targu z Angelą byłą ucieczka. Atoli nie od niej 
uciekał, lecz od własnej popędliwości, która mo- 
gla włożyć mu w usta słowa brutalne, ubliżające 
kobiecie, a takich nie chciał się dopuścić. Chwy* 
tał więc kapelusz i wychodził. 

Oddychał pełną piersią powietrzem rozko- 
sznem, czasem odbywał małe wycieczki w okolice, 
przechadzał się po cudownych ogrodach, wiosło- 


Z zamiejscorą prenumeratą zgłaszać 
cię należy Go Administracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwowie, przy ul Sykstu- 
skiej. L. 45. Zmiana zamiejscowej pre- 
numeraty na miejscową i odwrotaże jest 
niedopuszczelna, 

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w ko- 
periach. Csoby przysyłające pieniądze 
w kopertach raczy dopłacać po 5 ct. 
da każdego listu. 

Miejscowa pranin. we LYowie przyjmują 
Grafika J. Ważnago, przy ulicy Ozaraieckiego 
Kazba 2. — Trafńka przy ulicy Karela Ludwika 
tczba 5. — Traka przy ul. QGasolipskick (obok 


Żazienak Riany). — Biuro Dzienników, przy ul 
Karola Lndwika liczba 9. m 
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powiecie sądowym, a przynajmniej w politycznym, 
utworzyć skromną szkołę rolniczą wiejską opartą 
głównie na praktyce. Szkołę dostępną dla ubo- 
giej ludności wiejskiej, któraby experymentując 
na małej osadzie, przedstawiała oczywiste ko- 
rzyści ze swej nauki. Nie potrzeba tu wielkich 
nakłądów: kilkanaście morgów gruntu można ku- 
pić, czy też na długie lata wydzierżawić jadnę 
osadą włościańską — i to wystarczy. Wzorowa 
osada musi mieć odpowiednie do kiimatu i zwy- 
czajów tutejszych zastósowane budynsi, tylko wze= 
rowe, tudzież inwentarze, sprzęty rolnicze i inna 
potrzebne do takiego gospodarstwa narzędzia. 
Przy-osadzie musi być ogród warzywny, s.d i 
pasieka w rozmiarach stosownych. 

Podobną szkołę ustawićby wypadało w lu- 
dnej wsi, ile można w bliskości większego mia- 
sta, gdzieby zbywające od potrzeb nabiał, drób 
i warzywa sprzedać się dały. W osadzie rolnej 
gospodarstwo prowadzić musi wytrawny rolnik 
włościanin, którego zapewne u nas w kreju nie 
znajdziemy, chybaby między kolonistami Niem 
cami mówiącymi po polsku. Gospodarstwa tych 
ostatnich są tak uderzająco lepsze od gospo- 
darstw miejscowych włościan, że pożądanem by- 
łoby, aby po kilkunastu latach nasze osady wło- 
ściańskie mogły im w powszechności dorównać. 

Jednakże sądzimy, że podobnych gospo- 
darzy dla osad szkolnych, można odszukać wśród 
włościan Księstwa poznańskiego, Szlązku , czy 
Morawy, którzy nawet za osiągnięte korzyści z 
osady i inwentarza podjęliby sig prowadzić za- 
rząd i udzielać nauki uczniom. 

Jako warunek główny tego zarządu, po- 
winno to być gospodarstwo prowadzone ile można 
wzorowo i dawać oczywiście rezultaty swej go- 
spodarki. Nic tak nie zjednywa włościan do na- 
śladownictwa, jak właśnie te widoczne rezultaty, 
gdy na polach osady szkolnej będą najlepsze u- 
rodzsje, a dochód przyniesie większe korzyści. 
Jestem przekonany, że ta sama wieś, w której 
będzie umieszczona szkoła, już po kilku latach 
zmieni swą postać, bo dodatnio prowadzona praca 
stanie się znchętą dla sąsiadów. 

Nie miejsce tutaj rozpisywać się nad szcze 
gółowym programem szkoły rolniczej wiejskiej, 
lecz sądzę, że dwuletni kurs praktyczny i teore- 
tyczny wystarczy do wykształcenia ucznia na do- 
brego wiejskiego gospodarza. 

Warunki przyjęcia powinny być ile możno- 
Ści ułatwione : opłaty żadnej, lecz owszem el:ro- 
mna pomoc dla biedniejszych. Uczniowie pierw- 
szego roku powinni się lokować na stół i stan- 
cję u innych włościan we wsi, a tylko w drugim 
roku pewna ich liczba, zraieniająca się co mie- 
siąc czy kwartał, ma mieszkać w budynkach ©- 
sady, aby się bliżej cbznajomić z mechanizmem 
zarządu i nabyć wprawy w administrowaniu. 

Do szkoły ma być przyjmowana ogrant- 
czona liczba uczniów w wieku lat 17 lub 18, 
zdrowych synów gospodarzy takich, którzy z do- 
brym postępem ukończyli szkołę ludową i którzy 
kiedyś sami prowadzić będą gospodarstwo. L9- 
kowanie uczniów na stancji po innych chatach 
włościańskich ma tę dogodność, że przez nich 
rozszerzą się wiadomości w szkole nabyte między 
włościan miejscowych, że koszt ich utrzymania 
będzie mały, bo wielu może mieć z domu do- 
stateczne materjały żywotności, które tylko gə- 
spodyni zgotuje. 

Gospodarz szkolnej osady, prowadzić ją bę- 
dzie tak, aby mógł z niej wyzyskać wszelkie mo- 
żliwe w okolicy tej korzyści, ma się rozumić bez 
rabuuku zasobów ziemi. Wszak całym rezulta- 
tem nauki tego rodzaju musi być korzyść ma- 
terjalna, a zatem jeżeli dochód z tej osady zo- 
stawimy na dochód prowadzącego gospodaratwo, 
interes jego zwiążemy z interesem szkoły. Tu 
nawet poszedłbym dalej, bo w miarę zwiększają- 
cych się dla niego zysków z ulepszonej manipu- 
lacji, wyznaczyłbym mu stóstwne premie. 

Nauka odbywać się ma w sposób praktyczny, 
uczniowie używsni będą do wszelkich robót, weią- 
gani do systematycznej i porządnej pracy, czego 
przedewazystkiem ludowi naszemu brakuje. 

W czasach wolnych od robót, powinna być 
udzielana uczniom przez drugiego fachowego ngu- 


wał w łódce po morzu, którąto rozrywkę prze- 
kładał nad wszelkie inne. 

Często odurzony powietrzem, blaskiem, wo- 
nią roślin, zapominsł o troskach, o celu swego 
przybycia na południe, o czekającej go Angeli. 

Jakieś uczucie swobodnej niezależności prze- 
pełnieło mu piersi,z przeszłości przelatywały ku 
niemu same słodkie wspomnienia, przyszłość zda- 
wała mu się wcale nie istnieć, Żył tylko czarem 
chwili obecnej. Czasem łagodne oczy Maniuty 
wyjrzały ku niemu niespodzianie i bez żadnej do- 
brej przyczyny. 

Wtedy odczuwał takie ciche uspokojenie, jak 
niegdyś, kiedy po skończonym roku wracał w 
domowe progi i ujrzał się znowu wśród rodzin- 
pych kątów. 

Nie śmiał przyznać się, że tęsknił do słod- 
kiej Maniuty i do tej dobrej pani Anny, w której 
wzroku czytał, że kochała go jak syna. Gdy z tą 
tęsknotą w sercu dążył do Angeli, myślał, że 
burzliwe dramaty nie były stworzone dla niego, 
że wolał cichą sielankę i pogodny zawsze ho- 
ryzont. | 

Czy to on doprawdy utrzymywał niegdyś, 
że tylko demoniczna kobieta zdolna go była po- 
ciągnąć ? À | 

Raz wydawało mu się, że idąca przed nim 
ulicą kobieta była podobBą do Maniuty. Miała 
ona jej ruchy i powiewność. Wszedł za nią do 
sklepu. s 

Żądała od kupca dobrania włóczki podług 
próbek, przy czem się pokazało, że miała także 
głos Maniuty, że była to wreszcie ona sama. Ura- 
dował się i zbliżył, nie dsjąc sobie czasu do 
namysłu. 

— Kuzgnko| 
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Czyciela nauka teoretyczna. Nauki przyrodnicze,  obojętuości i niedowierzania wielu, kółka zrobiły 
szczególniej fizjologja roślin i zwierząt powinna | swoje i ogarnęły kraj cały. A dla czego? — bo 
objaśniać praktyczną stronę nauki o tyle, o ile | były na czasie! 


dla gospodarza włościanina jest potrzebną. Niech 
zna naturę ziemi i rodzaje gleby, sposób uprawy 
i teorję życia roślin. Niech wie, które mu są 
pożyteczne a które szkodliwe w ogrodzie, na 
polu, na łące, w lesie i wodzie. Toż samo niech 
wie o zwierzętach gospodarskich i szkodnikach 
rolnych, niech się nauczy poznawać ich choroby 
i leczyć je w gwałtownej potrzebie — jednem 
słowem niech teorja popularnie wyłożona po- 


Mały Fejleton. 


W WAGONIE. 
Było to przed rokiem: 
Kiedy objąłem dość korzystną posadę, stryja- 
szek mój napisał mi list z gratulacjami, a zarazem 


piera praktykę, aby gospodarz nie działał bez- | dołączył kilka uwag o szkodliwym wpływie bezżenno- 


myślnie i na przypadki nie składł winy. 


Uczeń dokładnie powinien się obznajomió 
z ogrodnictwem warzywnem, z sądownictwem, z 
pszczelnictwem i z rzemiosłami, jak: ciesielką, ry- 
marstwem, kołodziejstwem, przynajmniej w takim 
stopniu, aby sobie przy gospodarstwie dał radę, 
gdy idzie o małą reperację sprzętów i narzędzi. 


W drugim roku praktyki uczeń powinien 
być wtajemniczonym w cały mechanizm gospo- 
darczego zarządu i domowego, nauczyć się kal- 
kulacji i administracji. W tym celu powinien 
przez pewien czas mieszkać w osadzie i brać 
udział w naradach gospodarskich, dyspozycji ro- 
bocizną i prowadzeniu rachunków. Zresztą, co 
do dalszego programu szkoły, to czas i praktyka 
pokaże o ile wypadnie go zmienić czy uzupełnić, 
aby tylko nie sprowadzić szkoły na inne tylko 
przeważnie na praktyce oparte tory, albowiem 
szkoła, o którą rzecz idzie, ma być tylko ule- 
pszonym terminowaniem na gospodarza rolnego. 

Teraz idzie o to, kto mą się zająć urządze 
niem podobnych osad wzorowych i łożyć na nie: 
rząd czy kraj, towarzystwa gospodarskie, czy 
Rady powiatowe? Naprawdę mogłyby wszystkie 
te władze złożyć ”się na to, bo po latach kulku- 
nastu nakład zwróciłby się z obfitym procentem 
Nie ulega wątpliwości, ża podobna szkoła dodatnio 
oddziała na lud wiejski, i że jeden osiadły w 
każdej wsi uczeń ze szkoły roln:czej będzie nie- 
zawodnie przykładem dla innych sąsiadów i nie- 
jako propagatorem postępu. 

Jednakże nie pomijając innych czynników 
władzy, które zapewne przyszłyby w pomoc no- 
wym szkołom, inicjatywa w tym względzie po 
winna wyjść od Rad powiatowych, których podług 
ustawy najważniejszem zadaniem są sprawy ekc- 
nomiczne powiatu. Ża Rady powiatowe dotąd w 
tym kierunku mało, albo nic nie zrobiły, — to 
właśnie jest niedobrze, albowiem w kraju na- 
szym najwięcej jest na tem polu do roboty. 

O ile nas dochodzą wieści i o czem się do- 
wiadujemy ze sprawozdań Towarzystwa Kółek 
rolniczych i wysyłanych przez nie lustratorów. 
włościanie sami już całą siłą garną się do na- 
bycia wiedzy i poprawy swego gospodarstwa. Za 
sługi Towarzystwa Kółek rolniczych są pod tym 
względem wieikie, że dało pierwszy popęd do 
rozbudzenia ducha w niższych warstwach ludno- 
ści naszego kraju i że rezultaty jego usiłowań 
BĄ coraz więcej wydatniejsze. Dla tego też nie 
wątpimy, iż podniesiona w Radach powiatowych 
myśl kreowania podobnych osad wzorowych znaj- 
dzie u włościan dobre przyjęcie. Nakład kilku 
tysięcy złotych na kupno osady pokryje łatwo 
pożyczka, a na utrzymanie szkoły i amortyzację 
długu chętnie przystaną włościanie, gdy im przyj- 
dzie płacić parę ceniów więcej dodatków do 
podatku. 

Zresztą możnaby zacząć od próby w jednym 
czy kilku powatach do czego zapewne przyczy- 
niłby się fundusz krajowy. tak chętnie i hojnie 
idący z pomocą gdy 1d'ie o rozwój przemysłu. 
Tu w wielu razach może kraj jeszoeze doznać za- 
wedu stwarzając rzeczy nowe, gdy nakład dla 
wzmocnienia roln'ctwa i połączonego z nim prze- 
mysłu jest pewnym nakładem, bo wzmacnia to, 
co już istnieje i znajduja naturalny warunek 
rozwoju. 

Rzucając główny zarys projektu, powtarza- 
my, że nie możemy wdawać się w szczegóły, 
radzimy tylko oszczędność i zachowanie skro- 
mnych rozmiarów szkoły w myśl Ś. p. marszałka 
Zybliwiewicza, który zalecał co do szkół ludowych 
prostą chatę, aby tylko wszędzie była szkoła. 

Z cząsem, gdy lud wiejski przekona się o 
ułyteczności podobnej praktyki i gdy pierwsze 
próby się udadzą, jesteśmy przekonani, że takicb 
szkół będzie po kilka w powiecie, a każda wieś 
otrzyma po kilku gospodarzy jako uezniów ztych 
szkół. 

Nie wiemy, czy gdzie zagranicą istnieją 
tego rodzaju wzorowe osady; przed paru laty 
czytaliśmy, że Oddział Jarosławski Towarzystwa 
gospodarskiego myślał o czemś podobnem, choć 
do skutku nie doprowadził, lecz to wszystko zrą- 
żać nas nie powinno, bo każden kraj urządza 
się podług stosunków i potrzeb swoich, wytwa- 
rzając instytucje, które gdzieindziej może nie 
miałyby racji bytu. 

Oddając myśl naszą pod rozwagą czytelni- 
ków, szczególniej obywateli ziemskich, sądzimy, 
że znajdzie ona dobre przyjęcia w wielu stro 
nach i da popęd szczery do zwrócenia baczniej- 
szej uwagi na potrzeby ludu i ratowania go w 
tych ciężkich dla rolnictwa ozasach. 

Szczera opieka i chęć dopomożenia mu 
w polepszeniu dobrobytu, więcej zj'dna im za- 
ufania i wdzięczności u ludu wiejskiego, niż szu- 
mne frazesy niby to przyjaciół ludu, szerzą ych 
waśń między dworem i chaty, aby tylko swym 
osobistym interesom i zazdrości społecznej do- 
godzić. Trzeba zatem chcieć i nie zrażać się 
drobnemi przeszkodami. Wszak Towarzystwo Kó- 
łek rolniczych założyło kilku ludzi z dziesięciu 
palcami, a po kilku latach usilnej pracy, mimo 


POKREWIEŃSTWO. 


(Z węgierskiego.) 


(Dokończenie). 
V, 


Pani Balihasarowa Hunyadvary do pani 
Zoltanowej Balthy. 


Droga Blanko! 


Kilka listów, które otrzymałam od ciabie i 
od Fanny dały mi dość sposobaości do rozmyśla” 
nia nad tem, jak słaby jest umysł i du h czło 
wieczy. Dwie zacne, dobre — śmiało powiedzieć 
mogę — najlepsze kobiety męczą się nawzajem 

rzez długi latszereg jedynie skutkiem słabostek. 
5 eścib za słabe, aby stawić czoło nie nie zna- 
czącym drobnostkom tego Świata. A jednak dość 
zaśmiać sig im w oczy, a muszą prysnąć jako 
czczy fantom przesądu. Posłuchaj mnie, droga. 
Kogo ls tak ciężko, jak mnie dotknął, ten na 


ści na społeczeństwa i na jednostki. 

List kończył się następującemi wyrazami : 

„Ne należy odwlekać tej sprawy. W twoim 
wieku już od dwa lat miałem żonę i wcale tego nie 
żałowałem. Że Śmierć mi ją zabrała przedwcześnie, 
to zaiste nie moja wina; zaś kochałem ją zanadto 
gorąco, abym mógł potem oddać innej kobiecie me 
serce. Radzę ci szczerze, byś jak najrychlej ożenił 
sig. Na poparcie tej rady, proszę: przyjedź do mnie. 
Wezwałem młodą, nieznaną ci kuzynkę, dziewczynę 
wielkich zalet serca i umysłu. Poznacie się, a ręczę, 
że połączy was wkrótce silniejsze uczucie, co daj 
Panie Boże. Na twój gust spuścić się nie mogę; pi- 
gałeś zresztą, iż aerce masz dotąd wolne. Więc 
przyjeżdżaj jak najrychlej; przyszłą twą oblabienicę 
zastaniesz jaż prawdepodobnie na miejsen. Powiadam 
wyryźnie „przyszłą oblubienicę*, jestto bowiem nie- 
złomne życzenie kochającego cię stryja *4*." 

Przyznam się, iż w pierwszej chwili list ten 
wywołał z mej strony niemałe oburzenie. Bo też 
zbyt apodyktycznie chciał stryjaszek sorcem mem 
rozporządzać. 

— Tak to zawsze bywa — rzokiem do siebie — 
kiedy jest się uległym. Dotąd ślepo słuchałem rad 
mego opiekuna, sądzi więc, że nawet w sprawach 
serca nie mege mieć własnej woli. A to piękne | 
trawda : stryj łożył na me wychowanie, winien je- 
stem jemu «ie jeduo dobrodziejstwo, jednakże tym 
razem wymagania jego sięgają za daleko. Byłoby sro- 
motnem tchórzostwem poddawać się temu rozkazowi; 
wydziedziczy mnie — to dobrze, ale lalką w jego rę 
kach być nie myślę. Proszę kogo | „Przyszłą oblu- 
bienicę* !| — „nuiezłomne życzenie" | To mi się po- 
doba! Wyszedłem już z lat dziecięcych i mogę mieć 
także niezłomne życzenie. Obaczymy | 

Z taką perorą na ustach przeshadzałem się po 
pokoju. Rsaplika miała być krótką, Usiadłszy do sto- 
lika, wystylizowałem ją w lapidarnym styln człowie- 
ka do głębi dotkniętego wyrządzoną mu obrazą. 

Opiewała ona : 

„Drogi Stryja! Jakkolwiek nigdy wdzięcznym 
być nie przestanę za wyświadczone mi dobrodziejstwa, 
muszę jednak zauważyć, iż sereem mojem roz- 
porządzać zamierzam samodzielnie. Dla tego też 
kwestję, przez stryja poruszoną uważam jako zupeł- 
nie uchylającą się z pod wszelkich dyskusyj. Józef.“ 

Jednakże wkładając list do koperty, zawaha- 
łem się. Bądź co bądź, zbyt ostrą wydała mi się od- 
powiedź, Ozy nie będzie to niegodziwością zmartwić 
staruszka, który zawsze okazywał mi tyle życzli- 
wości ? 

Ta myśl zachwiała mą stanowczością ; 
okaragnienie, a list znalazł się w piecu. 

Usnułem plau inny. 

— Pojadę — pomyślałem sobie — i ustnie rzecz 
przedstawię. Taki sposób załatwienia sprawy będzie 
najodpowiedniejszym. 

I pojechałem. 

W coupé, które wskazał mi konduktor, sasta- 
łem jakąś młodą damę. Przywiiałem ją nkłonem, na 
co odpowiedziała mi skinięciem głowy. 

Spostrzegłem, że jest „przystojna*, jednak nie 
przypatrywałem się jej bardzo, gdyż w:lałem raczej 
zagiębić się w podziwianie pięknej okolicy, nad 
którą pogodne przewieszało się niebo i ciepłe paliło 
słońce. 

W  głuchem miiczenin przejechaliśmy dwie 
stacje. 

Ostatecznie przygiądanie się przyrodzie zaczęło 
mnie nudzić Dopiero teraz zwrok mój skierowałem 
na towarzyszkę Przyjemne zdziwienie przebiegło na 
gle moje nerwy: młoda kobieta nie była „przystojną* 
ale piękną, w całem tego słowa znaczeniu. Owzlna 
twarzyczka przejrzystej cery okolona aureolą jasnych 
włosów niezwykle miłe czyniła” wrażenie, Dnże, błę 
kitne oczy tchaęły łagodnością i słodyczą, na ustach 
różanych widać było lekki uśmieszek... 

Jakże żal mi było moje; niegrzeczności ! Oko- 
lica, chociaż w istocie piękna, jakże mdłą wydała mi 
się teraz w obec pięknej panny! 

Ten zachwyt widocznie nie uszedł baczności 
sąsiadki. 

Zwróciła ku mnie w pół ironiczne, w pół wy- 
zywające spojrzenie, a uśmieszek zarysował się jeszcze 
wyraźniej, niż przedtem. 

— Od czegoby zacząć ? — zapytałem siebie w du- 
chu. — Wpraw izio wobec dotychczasowego  miloze- 
nia zaczepka kędzie śmieszną, ale... audaces juvat 
fortuna. 

— (o za gorąco! — rzekłem g'ośno, nie mogąc 
się zdobyć na lepszy koncept. — Czy pozwoli pani, 
bym okao odchylił ? 

— | owszem | — odparła ciągle uśmiechnięta. 

— Przopraszam panią —  ciągnąłem dalej, byle 
mówić — że tak późno przyszło mi to na myśl. 

— Lepiej późno, niż wcale! 

— Niezawodnie | Jednakże świadectwo, jakie zło- 
żyłem w ten sposób mojej grzeczności, wypadło bar- 
dzo niekorzystnie. 

— Cóż może panu na tem zależeć ? Nieznajsmych 
nie obowiązują żadne przepisy form, 

Spojrzałem na nią zmięszany. Ach, ten u- 
śmiech! Dźwięczał mi on tonem wyrzutu, więc by 
sią poprawić, poduiosłam się i ukłon akładająe 
Józef Byliński! — rzekłem — adjunkt Bądo- 
wy! Teraz zapewne pozwolisz pani, abym uważał 
miebie już za związanego przepisami. 


jedno 


PST |: 


podobue słabostki patrzy z uśmiechem politowa- 
nis. Kobieta, przed której oczyma ośmkroć roz- 
warłą się ziemia, aby po:hłenąć wszystkich naj- 
hliższych i najgoręcaj ukochanych, ta kobieta 
może zrozumieć, co warte jest bogactwo, sława i 
znaczenie ua tej ziemi, mogiły drogich niebosz- 
czyków naprowudzają myśl naszę na poznanie 
prawdziwej treści tych rzeczy. Ośm razy chętnie 
byłabym została żebrzczką, gdyby to mogło było 
uratować moich drogich; ale bogactwo ładnego z 
nich nie zdołsło mi zachować. Nauczyło mnie 
tego wszystk'ego Życie — nauczyciel, którego naj- 
drożej przychodzi nam opłacić. 


Dia tego zdumiałam się, usłyszawszy z ust 
dziecięcych pewną uwagę, którą uczynić może 
doświadczenie i na niem oparty rozsądek. Twoja 
Fanny, a raczej już moja, (bo przyjmuję podany 
przez cię warunek i widywąć ją możesz ile razy 
ci sig podob»), wiedziała to w dzieciństwie, do 
czego ja doszłam dopiero uschyłku lat moich, a 
czego ty i reszta twej rodziny może nigdy wie. 
dzieć nie będziecie. j 

Raz przed laty wezwały ją siostry, aby nie 
bawiła się z „obdartusem*, mianowicie synem 
twej kuzyny, Fanny zaś odpowiedziała: „Z Kal- 


| 


— Dziwi mnie to nie mało. Dobrowolnie nakładasz 
pan na siebie więzy... 

— Bardzo miłe. 

— Ależ swoboda milsza od najprzyjemniejszej nie- 
woli, a tym razem wątpię, aby ta ostatnia do przy- 
jemnych mogła być zaliczona. 

— I owszem: do najprzyjemniejszych, 

— Chcesz mnie pan bawić komplimentami ? W isto- 
cie to... zabawne. 

— Miło mi, że przynajmniej kosztem śmieszności 
mogę dostarczyć pani pewaą rozrywką. 

Zamilkła, 

Na chwilę znalazłem się znowu w kłopocie, wi- 
dząc urwany wątek rozmowy, która kosztowała mnie 
tyle wysiłków. Postanowiłem jednak nie dawać za 
wygraną, 

— Czy daleko pani jedzie ? — spytałem. 

— Nie bardzo. 

— postrzegam, że umiesz pani wymierzać suro- 
we kary. 

— Surowe ? Tylko sprawiedliwe. 

Ah! czy nie godziłoby się czasami pamię- 
tać, że sprawiedliwość wedle symbolu ma przysło- 
nięte oczy ? 

— Ależ... trudno byłoby mi symbol zmienić w rze- 
czywistość Zresztą wolg widzieć wszystko we właści- 
wem świetle. 

— W takim razie — przerwałem jej, zdobywając 
się na odwagę — zechciej pani obaczyć, że mam 
szczere chęci zawiązania rozmowy, chęc może kary- 
godne, ale... 

— Qzobliwa otwartość. Jeżeli jędnak chęci te nie 
dają panu spokoju... 

— W takim razie ? 

— Ma pan otwarte pole do rozmowy. Chybs, że 
zechcesz pan, abym go bawiła, Owóż sprobnję. Bę- 
dzie to zajmujący epizod z podróży; młoda kobieta, 
zabawiająca młodego mężczyzaę. Więc... prześliczna 
pogoda. Poddaję panu temat niewyczerpany : od 
pańskiej zręczności zależy wyzyskać go odpo- 
wiednio. 

— Co za złośliwość! Muszę zań rumienić się, bo 
zasłużyłem na nią. Jednakże upartym będąc, nawet 
teraz nie myślę jeszcze wyrzec się natręctwa i pona- 
wiam pytanie: dokąd pani jedzie ? 

— Radby pan tak prędko pozbyć się mego towa- 
rzystwa ? 

— Wie pani sama, jak niesprawiedliwym jest tem 
zarzut. 

—-(iągle niesprawiedliwość | Zdradza pan senty- 
mentalne usposobienie. Dvkąd jadę? Nie, nie powiem, 
byłoby brzydką raeczą wspierać ciekawość, wadę ko- 
bietom zarzncaną, a pielęgnowaną widocznie.. przez 
mężczyzn. 

— Robi pani z niewinnego pytania ebjaw nowej 
przewiny. A jednak gdyby je pani mnie zadała... 

— Przypuśćmy więc, że pana pytam o to. 

— W takim razie daję bez wahania odpowiedź. 
Więc pan jedziesz do... 

Do X. 
Do X? 
Panią to dziwi ? 

— Bynajmniej ! — odparła, starając się ukryć awe 
zdziwienie. 

— I do kogoż, jeśli wolno spytać ? 


— A, ciekawość... 

— Niewczesna zemsta. Chcę jedynie wspierać pa- 
na w podtrzymywania rozmowy, która przecież nie 
może obejść się bez pytań. Zresztą, jeśli .. 

— O, bynajmniej! W dowód posłuszeństwa, daję 
odpowiedź : jadę do X, do mego stryja *„*. 

— Do p. *%%*? 

— Zoa go pani? 

— Ze słyszenia. `” 

— Rzadkiej uczciwości człowiek, 
sem rozmaite dziwactwa. 

— Doprawdy ? 

— Najlepiej świadczy o tem moja podróż. Ozy u 
wierzy pani: stryj chce muie ożenić z osobą, której 
wcale nie znam, a która jemu podoba się. Ba! 
niech sam ją bierze za żonę, ale skądże ta protensja 
do mnie? 

Moja towarzyszka wybuchnęła głośnym śmie- 
chem. 

— Jesteś pan wyborny! — rzekłs. — I nie pro- 
testujesz przeciw podobnej tyranji ? 

— Osszem .. 

— Więc pocóż w takim razie pan jedziesz ? 

— Właśnie po to, aby Btryjowi rzec 
prawdy... 

Popatrzyła na mnie dziwnym wzrokiem i zno- 
wu się uśmiechnęła. Osarowny uśmiech! Cóż dżiwne- 
go, że w tej chwili jeszcze żywiej odezwsło się w 
mem sercu oburzenie przeciw stryjowi. Ach, w tem 
sercu rodziło się jakieś dziwne, nieznane uczucie 
pod wpływem głębokich spojrzeń mej nieznajomej, 
Gdybyż... Nie, nie, stryjaszkuwy nic z twych planów 
nie będzie ! 

Myśli te w jednem okamgnienia przebiegły mi 
przez głowę. 

— Pani śmiejesz się? — rzekłem — a ja weale 
do śmiechu nie mam ochoty. 

— Zapewne... stryjaszek ma majątek ? 

— Jak to mam rozumieć ? 

— Tłumaczę sobie pańskie melancholijne uspo80- 
biesie W istocie fatalna sytuacja: z jednej stro- 
ny majątek i przymusowe małżeństwo — z drugiej 
wolność .. ale nie złota. 

— Sąd zbyt pośpieszny ! Nie to mnie smuci. Ma- 
jątku nie potrzebuję, bo sam potrafiłem obie byt 
zabezpieczyć. Jeszcze raz powtarzam: nie to mnie 
smuci. 

— Więc cóż innego? 

W tej chwili odezwał się gwizd lokomotywy i 
pociąg stanął przed dworcem w X. 

— Ozy nie pozwolisz pani odnowić krótkiej na- 
szej, ale dla mnie w gcej niż miłej znajomości ? Że- 
gaam panią, z gorącam pragnieniem: oby nie... na 
zawsze | 


— 
— 
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pozwie, O prz 


Głos drżał mi mimowolnie, a masiałem bardzo | wiałej i grzebiącej przedwcześnie zmarło własne dx'e- 
komicznie wyglądać, gdyż nieznajoma znown wybu- |ci: Śp. Panlinę z br. Heydiów Starzeńską i syna, 


chnęła śmiechem 
— Mam nadzieję — przemówiła — biorąc 


swą | ma br. Heydla. 


przed dwoma laty na rękach matki zmarłego śp. Adı- 
Z chrześcijańską pokorą zniosła śp. 


torebkę, że Życzeniu pańskiemu stanie się zadość, | Walerja te ciężkie dopusty Boże, srogą boleść matczy- 


choć wątoię, by go to ucieszyło. 

— Jakto ? 

— Pojedziemy razem. Jestem Marja *** kuzyna 
pana *%4*. 
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Legóto. Sne 23 września. 

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Pokropiwna, w powiecie tarnopolskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Wizyty ministerjalne. Urzędowo zapowiedzia- 
ne jest przybycie J. E. p. ministra rolnictwa oraz 
J. E. p. ministra oświaty do Galicjj i do Lwowa. 
A mianowicie p. minister rolnictwa hr. Falkenhayn 
przybędzie jutro z rana do Lwowa i zamieszka n p. 
Namiestnika, hr. Badeniego. Tegoż dnia wieczorem 
odjedzie hr. Falkenhayn do Bolechową dla zwiedzenia 
domen i stamtąd po kilkudniowym pobycie nuda się 
przez Dolinę, Stanisławów do Radowiec na Bakowi- 
nie dla zwiedzenia staduin rządowyeh. Z p. Mini. 
strem przybędzie także brat jego, J. E. hr. Franci- 
szek Falkenhayn, jeden z najwybitniejszych członków 
Izby pa ów. 

P. Minister wyznań i oświecenia dr. Gautsch 
przybędzie dnia 5 paźdz. do Krakowa na otwarcie 
kliniki chirurgicznej, Z Krakowa uda się do Świąt- 
nik dla zwiedzenia szkoły śŚlusarskiej. P. minister 
miał zamiar odbyć także podróż do Zakopanego ce- 
lom zwiedzenia tamtejszej szkoły srycerskiej i koron- 
karskiej, ale zamiarowi temu stanęła na przeszkodzie 
trudność w komanikacji, z powodu padłych tam 
śniegów. Dnia 6 października przybędzie p. minister 
do Lwowa i zamieszka u J. E. p. Namiestnika hr. 
Badeniego. Dma nastgpnego będzie p. Minister obe- 
cnym na uroczystości poświęcenia i otwarcia gr. kat. 
seminarjum dnchownego, a nazajutrz ma zamiar ndać 
się do Brodów i zwiedzić tamiejsze gimnazjum. 

P. Ministrowi towarzyszyć będzie radzoa mini- 
sterjalny dr. Rittner. 

Śluby. Dnia 25 b. m. odbędzie się w Paczół- 
towicach pod Krzeszowicami, w kościele parafialnym 
ślab panny Józefy Julji Kowalskiej, córki Szczepana 
i Jalji Kowalskich z p. Wiktorem Makosińskim, 

W Przemyślu odbył się ślub panny Jadwigi 
Miillerównej z p. Janem Mlezochem, urzędnikiem ko- 
lei Karola Ludwika. 

Złote wesele obchodzili w Przemyślu pp. 
Franciszek i Marja Haralewiczowie. Błogosławieństwa 
sędziwej parze udzielił ks. biskup-sufragan Glazer, 
W uroczystym obchodzie wzięły udział liczne koła 
mieszkańców Przemyśla, gdzie p. Haralewicz przez 
długie lata był dyrektorem szkoły ludowej. 


4 Dr. Franciszek baron Rapp-Heiden- 
burg, prezydent krajowy hrabstwa Tyrolu, członek 
Izby Panów zmarł w Insbruku. 

Nowe szkoły we Lwowie. Komisja spe- 
cjalna, złożona z członków wszystkich sekcyj naszej 
rady miejskiej, dalej z reprezentantów magistratu i 
rady szkolnej okręgowej lwowskiej, pod przewodni- 
ctwem p. prezydenta miasta, uchwaliła na jednem 
z ostatnich swych posiedzeń plan, według którego W 
przeciągu dwóch lat następoych ma stanąć we Lwo- 
wie sześć nowych badynków szkolnych w rozmaitych 
dzielnicach miasta. Zachodzi rzeczywista potrzeba ta 
kich budynków, gdyż dzisiejsze pomieszczenie filij 
niektórych szkół ludowych sprzeciwia się wprost naj- 
pierwotmejszym zasadom hygieny. Wykonaniem wspo - 
mnianego projektu reprezent:cja nasza miejska zdo- 
będzie sobie najszczerszą wdzięczność mieszkańców 
Lwowa. 

Nekrologja. Smutny mamy dziś obowiązek 
podzielenia się z naszemi czytelnikami żałobną wis- 
domością, która nas doszła wczoraj z rana, a jest 
nią wiadomość o Śmierci osoby, która wysokiemi 
przymiotami serca i umysłu, wzniosłszy się po nad 
zwykły poziom i zamieszkując nasze miasto od lat 
kilknnastu umiała zawiązać wiele serdecznych wę- 
złów z otaczającemi ją, a ożywiona iście chrześcijań- 
ską miłością i litością dla ubogich, niosła im ciepłem 
słowem pociechą i jałmużnę La ulżenia ich niedoli. 
Była to śp. Walerja z Podlewskich baro 
nowa Heydlowa, która onegdaj, dnia 21 b. m. 
nagle późnym wieczorem rozstała się z tym Światem. 
Zdrowa na umyśle i ciele, a nawet więcej ożywiona 
niż zwykle, śp. br. Heydlowa w sobotę po południu 
odwiedzała jeszcze znajomych i krewnych, cały wie- 
czór spędziła na żywej Logadance u bliskiej swojej 
krewnej p. Bogdanowiczowej, powróciwszy do doma 
omdlała, a przywrócona na chwilę do zmysłów mimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej, uległa ponownemu 
atakowi i otoczona licziem gronem nadbicgłych kre- 
wnych koło północy Boga oddała dncha. Z zacną tą 
niewiastą, która w młodym wiekn owdowiała a wkrótca 
potem straciła dwoje jedynych dzieci i odtąd sercó 
swoje poświęciła nędzy i niedoli współbl źnich, stra 
cił kraj nasz i miasto wzniosły wzór Samarytanki, 
która własną ciężką boleść koiła uczynkami chrze 
ścijańskiego miłosierdzia i skrzętną a udatną pracą 
na wszystkich, kobiecie przystępnych polach pracy 
społecznej. Powołane kn tema wyniosła już z domu 
rodzicielskiego, bo choć w dziecinnych latąch utra- 
ciła matkę, wychowaniem młodej dzieweczki kiero- 
wała roznmna i zacna dłoń jej ojca, śp. Mikołaja 
Podlewskiego, właściciela dóbr ziemskich na Podolu. 
To też w całem usposobienia zmarłej śp. Walerji wi- 
doczną była ta męzka ręka wychowawcy, i temu 
zawdzięczała zmarła tę energję, przedsiębiorczość i 
hart duszy, któremi odznaczała się przez całe swoje, 
cierniami usłane Życie i które broniły ją w najcież 
szych chwilach życia od zwątpienia i upadku na da- 
chu. A łatwem to było owej ukochanej jedynaczce 
ojca, i ubóstwianej przez męża żonie — nagle owdo- 


DM 


manem chcę się bawić, nie z jego aurdutem*. | dla serca. 


W tych słowach mieści się całe serce dziecięcia 


i dla tego chciałam ją pizeać, nie zaś dla jej | złam: 


imienia. 


Należy szukać innego, i oto ja go znala- 
a: syn Fanny pojmie twoję córkę za żonę. 
Obje kochają się serdecznie. Kalman zjednał 


Czynisz mi, moja droga, wyrzuty dla tego, sobie zresztą twoję córkę już jako mały chłopak. 


że nie udzieliłam ci rady. Ale ja przekonałam 


miało mogę powiedzieć, Że z siązek ich dwojga 


s'ę, że doradzanie jest znwe”e zarówno bezcelo- jest nądzwzczajnem szczęściem ze względu na 


dem, jak bezstutecznem i nikomu jesz'ze nie | Panujące w rodzinie rozterki. Przytem K 


pomogło. Na co np. zdałoby się, gdybym ci ra- | Zapowiada wielkie nadzieje; uczynił zdumiewające 
dziła to, co wedle mego zdania jest najstoso- | Postępy; posiada charakter prawy, nieugiętą wy- 
wniejsze, a mianowicie, abyś przedewszystkiem trwałość 1 poczciwe serce. A czy wiesz, co było 
oduczyła twe starsze córki od przesadnej dumy | jego bodźcem w usilnej, niezmordowanej pracy ? 
i zarozumiałości. Czyż nie zrobiłabyś tego dawno | To słówko: „obdartus*, droga Blanko. 


i bez mej rady, gdyby — było możebnem. A tak 
jak sprawy teraz stoją, moja rada także nie 
przyda się na nic. 


Dla tego też nie narzucam ; fJEBO 0 


Obok tego jako dźwignia w jogo działal - Į 


ności służyła mu także uwaga barona Zsombo 
„nieladą kawalerze*. 


r- 
Wiadomo mi, że 


się z nią nikomu i tylko w tej aprawie pozwcli | w Ostatnich czasach baron szukał ciągle towarzy- 


łam uczynić sobie mały wyjątek. Ha, to darmo, 
moja droga: człowiek żyje wspomnieniami i jeśli 
teruńniejszości niepodubna z niemi pogodzić, to 
przepada cała wewnętrzaa hąarmonja, cała pod- 
stawa szczęś sa. Z wspomnieniami twych lat dzie 
cięcych spłotła się ściśle postać Fanny — mo- 
głabyżeś ją terza odtrącić od siebie? Ach, moja 
droga, nie to jest sposób do zdobycia spokoju 


stwą Kalmana. 
Pewnego dnia miał z nim Kalman sprzecz- 


kę; rzecz toczyła sig około kwestji, czy jest to 
po kawalersku, jeśli człowiek poważny zawstydza 
dzieci ludzi godny'h poważania, ale niezamoż: 
nych, z tego powodu, że owe dzieci nie są dość 
wykwintnie ubrane... Ale to już ich obu sprawa: 


pomówmy o czem innem. 


nego serca Oblawszy łzami smutku ukrywała staran- 
nie, i ze zdwojoną energją zagłaszała własne cier- 
pienia w chrześcijańskiem miłosierdziu. Toż nad gro- 
bem tej przezacnej niewiasty obok stroskanej rodzi- 
ny, obok liczaych przyjaciół i znajomych, staną le- 
giony owych ubogich, sromających się żebrania, i 


|gorgrą łzą żalu skropią m giłę, pod którą spoczną 
zwłoki śp. Walerji. 


W imienia tych przez los opuszczonych niechaj 
i nam będzie woln» dorzucić gradkę współczucia do 
tej świeżej mogiły grobowej, bo z bliska patrzaliśmy 
Da zacny Żywot zmarłej i niejsden dobry jej uczynek, 
starannie tajony, dla nas nie był tajemnicą. Niechaj- 
że spocznie w B'gu ta zacna matrona! 

P. Bolesław Ładnowski, przybył wczoraj 
do Lwowa. Znakomity artysta cieszy się doskona- 
łem zdrowiem, a jakkolwiek sporo już czasu pracuje 
zdaleka od Lwowa, którego był ulubieńcem, przecież 
wygląda prawie tak młodo, jak wówczas, kiedy na 
scenie lwowskiej święcił pierwsze swoje tryumfy. P. 
Eadaowski wznowił purę niezapomnianych u nas 
awoich kreacyj, jak n. p. Hamlet, którego przed- 
stawi we środę, a także grać będzie nader zajmu- 
jącą rolę w komedji Zalewskiego p. t. „Małżeństwo 
Apfel.“ 

Nagła śmieró. We Lwowie zmarły nagle Ga- 
brjel Kotwicz Kalicki, wychoaźca polski, lekarz prak- 
tyczny, Starzec 77-letni, bezżenny, pozostający na 
łasce litościwych dobroczyńców. Gdy służąca radzcy 
magistratu p. Wojnara, u którego zmarły mieszkał 
przyniosła ma objad, zastała go już skostniałego, 
baz śladów życia, 

Zmarli. Jaljan Kołaczkowski, 
urzędnik kolei Karola Ludwika, 
zmarł we Lwowie w 53 roku życia. 

Włądysław Sachocki, muzyk zmarł we Lwowie. 

Marek Kassner, zmarł wczoraj w 53 roku 
życia. 

W Rzeszowie zmarli: Jan Praschill, sekretarz 
starostwa w Kałuszu, przeżywszy lat 63 i Henryk 
Ter poborca podatków w Leżajsku, przeżywszy 
a ; 

W powiecie Opatowskim, w dobrach swych 
Linow, zmarł Roman Cichowski, obywatel powszechnie 
szanowany i zasłażony wynalazca wielu narzędzi 
rolniczych, które zyskały sobie złote medale na wy- 
stawach w Londynie i w Paryżu. 

_ Rudolf Maywald, emerytowany woźny magistratu, 
zmarł we Lwowie w 64 roku życia. 

Jan Rusinek, zmarł we Lwowie w 34 roku 
życia. 

Dyrekcja kolei państwowych nas zawia- 
damia, że z duiem 24 września podjęty zostanie 
ruch osobowy i towarowy na bakowińskiej kolei lo- 
kalnej Czerniowce-Nowosielica. 

Zaręczyny p. Tadeusza Miionicha, architekty 
i asystenta przy krakowskiej szkole przemysłowej, 
z panną Stanisławą Ziomińską, córką Florentyny z To. 
karskich i Leonarda Ziemińskich, obywatelstwa z War- 
szawy, odbyły się temi dniami w Warszawie, 

W żeńskim zakładzie naukowo wycho- 
wańczym pani Marji Zagórskiej, jednym z najsta- 
ranniej prowadzonych we Lwowie, rozpoczął się kars 
nauk przed para dniami. Oprócz zwykłych ośmiu 
klas, w których pensjonarki i uczennice dochodzące 
do pensjonatu nanki pobierają, otwartą zostuła kiasa 


emerytowany 
znany archeolog, 


dziewiąta, czyli kurs tak zwanej nauki dopełniającej” 


z wielkim dla uczennic pożytkiem. 

Oszust W Wiedniu uwięziono Abrahama La- 
sta, handlarza drzewa ze Stryja, który od firmy M. 
C. Oesterreicher wyłudził w sposób oszukańczy sumę 
2.500 zł. 


O wydzierżawianiu propinacji na rachunek 
kraja dochodzą nas bardzo pomyślne wiadomości, a 
chociaż delegaci nie mieli jeszcze czasu do ukończe- 
nia poruczonych im czynności, to jednak — o ile to 
dotąd wiadomo — usiłowania ich ku wydzierżawianiu 
z wolnej ręki propinacji byłym właścicielom prawa 
propinacyjnego postępują nader pomyślnie, 

Dotąd znany jest dopiero rezultat rokowań w 
kilku powiatach, w których udało się delegatom wy- 
dzierżawić wszystkie propinacje z wolnej ręki i to w 
większej części pod bardzo korzystnemi wuruakami. 

Szczególnie nader pomyślnym miał być wynik 
usiłowań delegata w jednym z sądowych powiatów by- 
łego obwodn rzeszowskiego, jak niemniej w jednym z 
powiatów byłego obwodu żółkiewskiego. 

Wiadomości więc te zaprzeczają rółnym utyski- 
waniom, że daremnemi będą usiłowania delegatów i 
będzie koniecznem przystąpić do wydzierżawiania pro- 
pinacji przez publiczne licytacje. Boz nich nie obej- 
dzie się zapewne, ale dziś już twierdzić można z całą 
pewnością, że zaledwie drobna część propinacyj nie 
zostanie wydzierżawioną z wolnej ręki przez delega- 
tów, a osiągnięty czynsz dzierżawny przekroczy nie- 
zawodnie orzeczenia propinacyjne. 

Kurier polski. Wczoraj doszedł nas numer 
okazowy Kurjera pilskiego, nowego pisma powstałego 
w Krakowie w miejsce wychodzącego aż do tego czasu 
Kurjera krakowskiego, który jak wiadomo zostawał 
pod redakcją utalentowanego humorysty p. Bartosze- 
wicza i wychodził trzy razy na tydzień. Natomiast 
Kurjer polski jest pismem codziennem, wychodaącem 
także i w niedziele, i zostaje pod redakcją dra Józefa 
Orłowskiego. 

W numerze okazowym nowa redakcja wyłaszcza 
swój program, w którym powiada między innemi, że 
„rzucać będzie taki posiew dla przyszłości, w którym 
wszystko to dobre i wzniosłe, co nam tradycja prze- 
kazała, połączy się harmonijnie z dodatniemi nabyt- 
kami współczesnego nam postępu,“ 

Nowemu pismu życzymy szczerze powodzenia. 


Z Poznania donoszą, że od 1 października 


Na zaręczyny zaprosiłam wszystkich krew- 
nych, zarówno bogatych, jak ubogich; zetkną się 
tedy ekscellencje z prostymi hreczkosiejami, z 
pewnością jednak każdy będzie goszczony prze- 
zemnie na równi z drugimi. Wszak w 60 roku 
życia powinnam wiedzień przynajmniej tyle, co 
naszej Fanny już w 10 nie było obce. 

Ale, abym nie zapomniała: tę posiadłość, 
gdzie ty i Fanny chowałyście się razem, darowa- 
łam twej córce jako ślubny podarunek; general- 
nym spadkobiercą zaś moim jest Kalman. 


.. A teraz, droga moja, pozwól mieć mi na- 
dzieję, że z pomiędzy kwiatów ustawionych w 
oknie siarego dworu nie będzie z wyrzutem pa- 
trzała na ciebie postać siwowłosej staruszki. 
I tobie także należeć się będzie część z tego 
uśmiechu zadowolnienia, którym powita ona ZWIĄ- 
zek swych prawnuków. 


Tak będzie niezawodnie; przekonasz się! 
Kochająca cię ciotka 
Zofją. 


zacznie tam wychodzić nowe pismo humorystyczne p. 
t. Motyl. Redakcję podpisywać będzie niejaki pan K. 
Wojciechowski. 

Nowa klinika chirurgiczna w Krakowie, 
której poświęcenie nastąpi 15 października br., w 
obecności ministra oświaty dra Gautscha, odpowiada 
najnowszym wymogom nauki lekarskiej. Zaopatrzona 
w doskonałe przyrządy i najświeższe wynalazki, sła- 
łące do operowania i pielęgnowania chorych, oraz 
w Światło gazowe i elektryczne, daje wygodne po- 
mieszczenie 60 chorym. Pod względem wewnętrznych 
urządzeń stoi ona pewno wyżej, niż wszystkie po- 
dobne zakłady monarchji. Posiada piękny amfiteatr 
dla słuchaczy, salg wykładową o żelaznej konstrukcji 
ławek, bardzo widną i obszerną przestrzeń dla ope- 
racji, a nadto — czego nigdzie nie ma — własną 
stację bakteorjologiczną i doświadczalną. Klinika 
zbudowaną została, dzięki zabiegom prof. Rydygiera 
wedle planów nadinżyniera p. Saarego. 


Wystawa powszechna w Berlinie, Od- 
dawna jaż angielskie i francuskie tryumfy na polu 
wystaw powszechnych nie dawały spać Niemcom, i 
od trzech dziesiątków lat pojawiały się od czasu do 
czasu w Niemczech projekty urządzenia wystawy po 
wszechnej w Berlinie. Zawsze napotykano jednak na 
rozmaite przeszkody, a szczególnie na brak ludzi, 
zdolnych do zorganizowania tak wielkiego dzieła, ja- 
kiem jest niewątpliwie wystawa powszechna. Świeżo 
podnoszą gazety niemieckie, oczywiście pod wpływem 
tryumfu paryskiej wystawy, znowu myśl ekspozycji 
w Berlinie i radzą przygotowywać się przemysłow 
com niemieckim na serjo. Według tych projektów, 
obiegających prasę, wystawa berlińska miałaby się 
odbyć po wystawie powszechnej w Nowym Jorku za- 
powiedzianej na r. 1892. Czasu jest jeszcze sporo. 


Katolicyzm na Litwie. Jak nieszczęśliwe 
stosunki panują na Litwie, tego dowodzi świeżo wy- 
dany „zakaz* p. Kochanowa, jenerał-gubernatora wi- 
leńskiego. Zakaz ten opiewa: 

„Ze względu na utrzymanie porządku (I) i przy- 
zwoitości (1!) publicznej, uznałem za potrzebne podać 
urządzane przez osoby prywatne, stowarzyszenia i 
instytucje wszelkiego rodzaju obchody pod kontrolę i 
dla tego widzę konieczność wydania na zasadzie roz 
kazu cara z dnia 18 lipca 1876 r. następującego 
postanowienia, obowiązującego wszystkich bez wyjątku 
mieszkańców gubernji wileńskiej, kowieńskiej i gro- 
dzieńskiej że nikt i w Żadnym wypadku nie ma prawa, 
bez specjalnego na każdy raz pozwolenia zwierzchno- 
ści policyjnej, urządzać iluminacji, łuków i bram try- 
umfalnych, wystawiać flag dla ozdoby i w ogólności 
poza wewnętrznemi granicami swego mieszkania urzą- 
dzać jakichbądź obchodów i uroczystości. Nadto 
w wypadkach, kiedy zwierzchność policyjna udziela 
pozwolenia na wystawienie flag dla ozdoby, flagi po- 
winny być wyłącznie takie, jakie są ustanowione przez 
carski rozkaz z dnia 28 kwietnia 1883 r. Za nie- 
wykonanie niniejszego postanowienia obowiązującego 
winni pociągani będą do odpowiedzialności prawnej". 

Czytając te rezporzadzenie, Bądzitby można. iż 
ae Litwie obchodzono w tym czasie jakie uroczysto” 
foi narodowe, že stawiano bramy tryamfalne, «rz4- 
dzano ilaminacje. Ale tam nawet hez —„ówyższego 
Ukązu, nmiktey nia Amieł czczuś podobnego zrobić, bo 
każdy wie, że czekałby go za to Sybir. O cóż więc 
idzie w tym ukazio? 

Otóż o to, ażeby zabronić katolikom u- 
roczystego przyjmowania biskupów, odbywających wi- 
zytacje kościołów w swych dyecezjach! 

Wizytacyj tych nie wolno odbywać bez pożwo- 

lenia jenerał-gubernatora. Gdy biskup otrzyma na 
nie pozwolenie, każdy krok jego śledzi policja. Ale 
mimo to ludność katolicka, dając folgę swym ucza- 
ciom religijnym, przyjmowała biskupów bardzo uro- 
Czyście: stawiała na ich przyjęcie bramy tryumfalne, 
stroiła kwiatami domy i urządzała iluminacje, 
To nie podobało się panu jenerał-gubernatorowi, 
który twierdzi, że w Litwie, jako w kraja „od wie- 
ku rosyjskim“, tylko prawosławie może występować 
na zewnątrz z wielką pompą; katolicyzmowi nie wol- 
no tego czynić — i w tym celu wydano zakaz. 

Wobec tego ukazu żadna policja nie poważy się 
dać pozwolenia na uroczyste przyjęcie biskupa. 


W sprawie sterylizacji mleka. W nrze 219 
z dnia 22 b. m zamieściiómy z Przewodnika hy- 
gientcznego, wydawanego w Krakowie, artykulik, oma- 
viejący sterylizację mleka, a w końcu wyraziliśmy 
życzenie, aby który z naszych przedsiębiorców pomy- 
fla? o założeniu we Lwowie takiego zakładu dla ste- 
rylizacji mleka. 

W uzupełnieniu powyższej wzmianki, zamieszcza- 
my pismo, jakie od tntejszej mleczarni Halickiej o- 
trzymaliśmy ; 

„W tutejszym zakładzie mleczaroym pod firmą 
„Mleczarnia Halicka*, przy ulicy Cichej l. 2, wyko- 
nuje się proceder ogrzewania mleka od lat trzech a 
to w ten sposób, że mleko w naczyniach transporto- 
wych wstawia się do kotła z wrzącą wodą i w nim 
do znacznej gorącości ogrzewa; tak ogrzane mleko 
przechodzi przez centryfugę oddzielającą śmietankę 
od mleka, peczem tak Śmietanka, jakoteż i mlako 
ochładza się do 5—6 stopni Reaumura za pomocą 
Btogownie urządzonego chłodnika. 

, Między manipulacją u p. Dubrzyńskiej w Kra- 
owie a w tutejszej mleczarni Halickiej jest tylko ta 
różnica, że w Krakowie urządzono ją dla zakonser- 
a Peta; tu zaś dla łatwiejszego oddzielenia 
~ letanki, lecz w rezultacie mleko samo, jak w Kra- 
„OWie, ogrzewa się i mogłoby być tak samo do za- 
konserwowania przechowane, czego jednak się nie ro- 
ai bo W8zystko co dzień rozsprzedaje się, a jeśli 
r etnich miesiącach zostaje, to się go skarmia wie- 
przami, m peedaie co dzień tylko Świeże, 
ońcu nadmienić musimy, że w bieżącym 
staję deo zarazy. pyskowej bydlętej, producenci 
zaa: y = mleka od krów chorych aż do czasu 
peźnego ich przyjścia do zdrowia”, 

Cenne zbi 
pozostały po Á, M 
śmierci donosimy na 


archeologiczne i bibliograficzne 
uljanie Kułaczkowskim, o którego 


7 nem miejscu. Zbiory te i bi- 
blioteka, owoc długoletniej pracy i a l za 


bytków przeszłości, powinny zwrócić na siebie uwagę 
znawców, którzy nie dopuszczą zapewne, ażeby cenne 
egzemplarze dzieł, nierzadko unikat rozprószyły się 
„Pomiędzy antykwarzami, d 


Ministerstwo obrony krajowej wydało Świe- 


0 rozporządzenie, normujące słażbę wojskową jedno- 


tocznych ochotników i wykształcenie mili 
ni rezer- 
wistów GaPzowychi. e militarne 


- sprawie jedaorocznych ochotnik anawia 
ministerstwo, że ci, którzy z JRGNEJnat powodów 
5 jednoroczną słażbę przed publikacją nowej 
kawie! wojskowej, podczas dalszego pełnienia czynnej 

zby podlegać będą instrnkcji wydanej na podstawie 
ustawy wojskowej z rokn 1886. 
edycy, asenterowani przed publikacją nowej 
Pk A „obowiązani odbyć półroczną słażbę jako żoł- 
diz o sę: Podąć rok i oddział armji, w którym 
nówka E y 409 ochotniczą, a to w terminie usta- 
wojskowych owa A ak Kroby nie uwiadomi? władz 
3 7 Pie rozu i wyborze oddziału, ten zostanie 

powołanym do służby wojskowej 1 kwietnia 


tego Tok 
u, który następnje 
każdemu ochotnikowi do wj wyznaczonym 


Uczni Tę 
dobrog,zzłowie farmacji i weterynarji, którzy doznają 


„Odziejstwa, że mogą służb ; 
o i @ ochotn odbywać 
Piero po po uzyskayin dyploma, a ad dotąd = 


Ustawy 


z 


uzyskawszy zwłokę w odbywaniu słażby ochotniczej — 
dyplomem nauk nie wykazali się, hędą traktowani 
wedle postanowień zawartych w I części nowej ustawy 
wojskowej. 

* Teatr. W poniedziałek występ p. Oneta, te- 
nora opery włoskiej: 1) „Favorita*, akt 1; 2) Ro- 
mans z „Farority*, akt 4: 8) „Gringoire“, dramat 
w 1 akcie, Banvillsa; 4) Arja z kurantem ze „Stra- 
sznego dworu"; 5) „Zaślubiny z przeszkodami”, ko- 
medja w 1 akcie, Labiche's. 

We wtorek „Baron cygański*, Fierwszy wy- 
stęp pana Olszewskiego, tenora teatru łódzkiego. 

W śrocę „Hamlet“. Pierwszy gościnny występ 
p. Bolesława Zadnowskiego. 


Korespondencja Redakcji. P. N. N. we 
Lwowie. Notatka o handlu markami zostanie za- 
mieszczona. Prosimy o inne. 


Korespondencja Administracji. WP. C. 
Dominikowska w Złocgowie. Za Przegląd od 15 
lipca do 31 sierpnia, jako za półtora miesiąca, bę- 
dzie się nam należało 1 zł. 50 ct. — Na żądanie 
możemy wysłać za zaliczką. 


Literatura i Sztuka, 


Z teatru. Bardzo sympatycznie przyjęła na- 
sza publiczność p. St. Knake Zawadzkiego podczas 
drugiego jego występu w „Urjelu Acoście* tragedji 
Guizkowa, w sobotę na scenie lwowskiej przedsta- 
wionej. 

P, Zawadzki pojął dobrze bohatera tej roman- 
tycznej tragedji, rar yciela filozofa, i po części też 
odtworzył go na scenie tak, iż wywołał głębokie 
wrażenie prawdy. A mianowicie był prawdziwie uj- 
mującym i wzriuszającym aż do kulminacyjnej sceny 
„odwołania“ w synagodze.  Szczególniej przekony- 
WnjąCcO wypadł djalog filozoficzny z Ben-Akibą, od- 
dary z niepospolitą intelligencją. 

Natomiast w scenie odwołania, jakkolwiek gra- 
ne z niepospolitym zapałem i przejęciem się, raził 
nieco za wysoki ton namiętności, w jaki artysta ude- 
rzył, tem bardziej, że w końcu artyście samemu już 
jakby techn zabrakło, aby mógł zdążyć bez szwanku 
do końca gwałtownej sceny. 

Mimo tego niedostatku pod względem jednoli- 
tońci roli, niedostatku naturalnego zresztą u artysty 
początknścego, jakim jest pan Zawadzki, a którego 
tales: © piero się formuje, artysta zbierał gorące o- 
klaski calego andytorjam, bo porywał swoim zapałem 
niefałszowknym i przekonywał grą intelligentną i 
sziachetrą. 

W ogóle w p. Zawadzkim złożony jest materjał 
niepospolity, który byłby dla naszej sceny niezawo- 
dnie pożądanym, bardzo Bympatycznym nabytkiem i 
wyrobić by się mógł znakomicie, gdyby należycie był 
używany. 

, Całość przedstawienia, mimo słabej obsady nie- 
E rych ról, wypadła dobrze i Świadczyła o rzetel- 
orch usiłowaniach wszystkich artystów. R. P. 


* 


+ 


Rozmaitości. 


— Upadek dziennikarstwa wə Francji. We 
Francji, podobnie jak wszędzie, dziennikarstwo upada 
z dniem każdym. W miejsce ludzi pióra i talentu, 
w miejsce literatów i uczonych publicystów, wsuwają 
się na posady dziennikarskie przeróżni  aferzyści, 
ludzie wykolejeni, którzy wypróbowali rozmaite za- 
wody, a gdy w żadnym im się nie powodziło, prze- 
szli do zawodu dziennikarskiego w chwili, gdy jaż 
nie mieli Żadnych ideałów, gdy życie wyziębiło zu- 
pełnie ich serce a umysł wykształciło tylko w umie- 
jętności robienia interesów. Owóż jeden z takich pa- 
ryskich aferzystów-dziennikarzy, były dyrektor je- 
dnego ze zbankrutowanych banków, nabył niedawno 
dziennik La France i począł w jego łamach prowa- 
dzić rewolwerową robotę. Wkrótce potem wywiązał 
się między tym dziennikiem a dziennikiem Paris 
spór. Żeby kres temu sporowi położyć redaktor 
dzieunika La France wystosował do redaktora dzien- 
nika Paris prysatny list, a w liście tym popełnił 
kilkanaście krzyczących gramatycznych błędów. Dzien- 
nik Paris ogłosił natychmiast ten list, aby pokazać 
awym czytelnikom jacy to nieokrzesani lndzie są te- 
raz kierownikami opinji publicznej. List ten opiewał 
(wyrazy napisane błędnie podajemy kursywemi czcion- 
kami) : 

„Monsieur le ródacteur. Vous cherchais à 
m'insulter. Je ne rćpondres pas à vos ałaques. 
Vous parlez de la Banque Na'ionale et de la Ban- 
que des Prets à I'lodustrie, Żows le monde sait 
pourtant que j'ai dźsinierressey une partie des 
actionnaires qui avait déposé des plaintes devant le 
tribunal correctionelle. La prescription me couvre et 
je peu crier maintenant avec le général Boulanger : 
„A bas les voleur!“ Je vous salue. Charles Lalou, 
directeur pòlitiqae de la France". 

Oczywiście ogłoszenie tego lista skompromito- 
wało mocno p. Lalou, — i poczuł się on tak obra- 
żonym, że redaktora dziennika Parts wyzwał na po- 
jedynek. Na to p. Raoul Canivet, redaktor dziennika 
Paris, odpisał mu jak następuje: „Mój Panie! Wy- 
zywasz mnie na pojedynek? Dobrze! Przysłuża mi 
zatem prawo wyboru broni. Owóż wybieram ortogra- 
fjgl I pan jesteś zabity, sługa Pański — Canivet". 


— Figiel parlamentarny. Niedawno cesarz Wil- 
helm obdarzył orderami kilku wybitniejszych członków 
katolickiego stronnictwa centrum. Pomiędzy odznaczo: 
nymi znajduje się także członek parlamentu baron 
Wendt. 

Z powodu tego dzienniki niemieckie przypomi- 
nają figiel, jakiego baron Wendt spłatał niegdyś pro- 
kuratorji pruskiej. 

W czasie kiedy walka kulturna wrzała najzacię- 
ciej, Ojciec św. wydał był okólnik, którego ogłoszenie 
w pismach publicznych w Niemczech było zakazane. 
Dzienniki katolickie pragnęły jednak koniecznie po- 
znajomić czytelników swoich z tekstem pisma Ojca 
św. Dopomógł im w tem baron Wendt, gdyż na po- 
siedzeniu izby niższej sejma pruskiego — pomimo 
protestu ze strony marszałka i samejże izby — pismo 
Ojca św. odczytał. 

W skntek tego (na mocy ustawy prasowej, po- 
zwalającej na drukowanie dokładnych sprawozdań z 
posiedzeń ciał parlamentarnych) dzienniki katolickie 
w sprawozdaniu z obrad sejmu mogły wydrukować 
dosłownie zakazane pismo Ojca św. 


— Olbrzymia scena. W pałacu przemysłu na 
wystawie paryskiej wybudowano  sceng teatralną 
największą ze wszystkich istniejących na całej kuli 
ziemskiej. — Płótno, które tworzy tylną dekorację, 
przedstawiającą krajobraz, ma 65 metrów szerokości; 
zasłona zaś ma 45 m. szerokości a 56 m. wysokości. 
Ponad zasłoną widnieje złocony napis „Exposition 
universelle 1889*, a pod nim tarcza herbowa z cy- 
frami „R. F.“ (Rópubliqae française). Scena ma tę 
sąmę wysokość i szerokość co zasłona, odległość od 
zasłony do dekoracji tylnej wynosi 44 m.  Oświetla 
scenę 18 pająków gazowych. Salą dla widzów może 
pomieścić 22.500 osób. 

Rzecz naturalna, że artyści na tak olbrzymiej 
scenie wydawać się muszą jak karłyi Że o grywaniu 
komedyj w tym teatrze ani myśleć nie można. 

— Bjórstjerne Björnson, słynny nowelista 1 


PRZEGLĄD : dnis 24 września 1883. 


dramaturg norweski, opuszczą swą posiadłość wiejską, 
która ałużyła mu za schronienie podczas ostatnich lat 


patu, i przenosi się do Chrystjanji, ażeby całą igfuszą 
poświęcić się agitacji politycznej. Agitacja ta m na 
celu rozerwanie obecnej unji politycznej Szw z 


Norwegją. — Bjórnson, jako Norweg, żąda dla 

tego bezwzględnej samodzielności i w tym dacha nie- 

raz już w gwałtowny sposób przemawiał publicznie. 
Posładłością wiejską poety zarządzać będzie syn 

jego najstarszy, obecnie jnż dorosły młedzieniec. 

— Do Turcji. Times donosi, że lekarz księcia 
Bismarka, prof Schweninger, na specjalne zaproszenie 
sułtana przybył do Konstantynopola, aby leczyć sena- 
tora Khaireddina baszę, — Schweninger jest gościem 
sułtańskim w Therapji. 

— Olbrzymie działo wykonała dla Rosji fabryka 
Kruppa w Essen. Ma ono dziewięć $netrów długości 
a waży trzysta centnarów. — Działo to przewieziono 
do Hamburgs pociągiem kolejowym, ułożone na 'czte- 
rech umyślnie na to zbudowanych wozach. Z Ham- 
burga powiozą je na okręcie do Kronsziadu. 


— Moralność w Rzymie. „Linzer Volksblatt“ 
deje następujący przyczynek do moralności w Rrzy- 
mie za rządów policji włoskiej, Przed „niedawnym 
czasem pewna kobieta sprzedała tam swą córkę za 
wysoką cenę do domu nierządu. Skoro córka spo- 
strzegła, dokąd się dostała, zawiadomiła o swym lo- 
sie przyja iółkę, z prośbą o pomoc. Przyjaciółka 
udała sig do policji, Ta oświńdczono jejjódnak, że 
władza bezpieczeństwa nie może wmięszać gją w ię 
sprawę, dopóki matka niesfkęśliwej nie zwróci o- 
trzymanych za sprzedaż córki pieniędzy. Tymczasem 
matka ani myślała o tem. Przyjaciółka udała się 
zatem z prośbą o pomoc do  kardynała-wikagjusza, 
który wysłachawszy jej, dał ze swej szkatuły część 
pieniędzy, tudzież listy polecające .do innych osób. 
W ten dopiero sposób udało się wykupić rieszczę- 
śliwą z niewoli. 4 


+ 


Część ekonomiczna, 


= Ażjo złota w opłatach cłowych,. uskntecznia- 
nych srebrem, oznaczył p. minister F3 na miesiąc 
październik w wysokości 18'5 pet, tem «g" pół pct. 
niżej od ażja oznączonego ną wrzesień. 


= Z raportu o ruchu na kol ustrjąckich 
w miesiącu lipcu rb. wyjmujemy nastęjjgącRgaty od- 
noszące się do kolei galicyjskich. 
W miesiącu tym wzrósł dochód kilometrowy 
na kolei: e 
Lwów-Czerniowce o 577 pet. 
Lwów-Bełzec o . 24'9 pet. 
Lwów-Brody-Wołoczyska o 80 pot. 
zaś obniżył się ten dochód na kolei: 
I. węgiersko-galicyjskiej o 14'4 pet. 


Albrechta o. . . . . 38 pet, 
Dolina: Wygoda o. . . 195 pet, 
Kołomyja-Słoboda o , 16:8 pot. 
Lwów-Kraków o . 57 pet. 
Dębica-Nadbrzeże o 23:4 pot. 
Jarosław-Sokal o . 13:7 pet. 


= Z targu zbożowego. Dżdżysta porą, która 
wstrzymała chwilowo doatawę zboża do stacyj 
kolejowych, oraz zmniejszenia się dowozu zboża 
amerykańskiego i rosyjskiego na zachodnie targi 
Europy, poprawi!ty nieznacznie usposobienie w mię- 
dzynarodowem handla zbożowem. Wywarło to i 
na nasze targi krejowe korzystne wrażenie, a 
chociaż obroty były małe, to jednak ceny dążyły 
w górę i ustalały się. Wiedeński targ nie robił 
na tym punkcie wyjątku, bo i tam mimo bardzo 
słabego popytu podniosły się pszenica i żyto — 
pierwsza o 10, druga o 20 ct. — a ożywił się 
znacznie handel w jęczmieniu i owsie. 
Z końcem ubiegłego tygodnia płacono na 
wiedeńskim targu: 


pszenica na jesień 855 — 857 zł. 
© „ wWiosn. 927 — 929 , 
żyto „ jesień 740 — 742 , 
í „ Wiosn. 778 — 780 , 
owies „ jesień 7:32 — 734 , 
7 „ wiosn. 764 — 766 , 
kukarudza „ jesień 6.40 — 585 , 
wiosnę 5'96 — 598 , 


spirytus kontyngentowany, gotowy 
po 1350 do 13.62%, zł. 


Wiedeń 21 września. 

(Z) Prąd zwyżkowy, który się tak wybitnie 
rozwija na giełdach środkowo-europejskich, po- 
dąża coraz wyżej i obejmuje coraz szersze pola 
spekulacyjne. Po haussie w papierach przemy- 
słowych i kolejowych przyszła wczoraj kolej na 
akcje bankowe. Rosły więc kursa wszystkich na- 
szych akcyj bankowych, a zdobyte nadwyżki 
przez Bodenkredyty i Bankakcje były znacznie 
wyższemi od posunięcia się naprzód obu Kredy- 
tów. Ruch w tych efektach nie osłabił wszelako 
ruchu w innych walorach, gdyż spekulacja zaj: 
mowała się równocześnie z równą ochotą akcjami 
kolejowemi i przemysłowemi, a szczególnie w 
tych ostatnich wydobyła wydatne nadwyżki. W 
obec tego ruchu w papierach spekulacyjnych 
stały w cieniu renty, a chociaż i na tym targu 
utrzymywała się silna tendencja, to jednak brak 
popytu wywołał obniżenie prawie wszystkich rent 
państwowych. Z równie silną tendencją rozpo- 
częto i dziś operacje na naszej giełdzie, lecz 
słabsze notowania berlińikie i podrożenie rą- 
portu stanęły w poprzek dalszemu rozwojowi 
kursów, a nawet wywołały niejakie obniżenie w 
akcjach bankowych. 

Z wozorajszych kursów musiały się przeto 
cofnąć mie tylko te akcje, które wczoraj znacz- 
nie posunęły się w górę, lecz obniżyły się nawet 
te bankowe papiery, które — jak Landerbanki— 
nie brały udziału w wczorajszym ruchu zwyżko» 
wym. To nie przeszkadzało jednak, iż znów 
nchnięto w górę wiele efektów kolejowych i prze- 
mysłowych, ala w ich szeregu nie było niestety 
ani naszych Ludwików, ani skcyj czerniowiec- 
kich. 

W szeregu przemysłowych papierów, fawo- 
ryzowanych dziś przez spekulację, znów jąk wczo- 
raj nie było Alpinów i czeskich akoyj górni- 
czych, bo gorliwiej poczęto Zajmowań się z na- 
staniem chłodnej pory Skojami kopalń węgla. 
Dawizy i waluty od dwóch dni podnoszą się nie- 
znacznie, a za tą tendencją idą również ruble, 

Oto notowania pE w piątek i sobotę: 


acono 


kredyt. sustr. Sa 306:— 
Ayiyauis 31825 317 
. wog i 
anglob. 1837:50 137-20 
uniony 23450 234-50 
bankv. 118 40 112-50 
laenderb. 244 80 244.— 
ludwiki 196:— 195'50 
czerniowieckie 237 25 23650 
renta pap. wsp. _ 8350 83-60 
» srebrna 84:35 84 40 
austr. złota 11040 110:60 
59% austr. 99:45 9945 
węg. złota 99:60 99 60 
5%/, węg. 94.65 94:75 
Ruble 1.24 1.243 
po 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 23 września (pryw.) Stambułów 
przybędzie tu prywatnie, lecz z zamiarem poin 
formowania hr. Kalnoky'ego o sytuacji w Bulga- 
rji. Dopiero teraz zaczynają się w Sofji obawiać 
przewrotów na bałkańskim półwyspie, gdyż msją 
na to dane, że toczą się rokowania O zawarcie 
takiego przymierza między Serbją a Czarnogórą, 
jakie zawarły te państwa w roku 1876 przed 
wojną rosyjską, kiedy — jak dziś — Risticz rządy 
prowadził. 

Strańsky ma zostać prezesem sobranja po 
Stojanawie. 

Wiedeń 23 września (pryw.) W Votivkirche 
zawarł redaktor Corr. de VEst p. Newliński zwią- 
zęk małżeński z aktorką z Karlsbadu. Przed ślu- 


bêm odbył się”chrzest panny młodej, która była 
żydówką. Matkchrzostną była ks. Klementyna 
Koburska. 


Rzym 23 września (pryw.) Sprawdzono, że 
sprawca zamachu na Crispiego znajdował się w 


nędzy i miał przewróconą głowę czytaniem dziełął 


których nie rozumiał. W bibłjotece czytywał Pla- 
tona i Dantego, podlegał halucynacjom, nie miał 
wspólników. 5 ró 

Madryt 23 września (pryw) W Barcelonie 
powstał popłoch z powodu listów anonimowych, 
które kilku kupców*otrzymało z Kiki złoże- 


nia pieniędzy pod groźbą podpalęfia. 
Belgrad 23 vwyfeśniaS(pryf,) Milan zezwo- 
lił, żaby Natalja ywała syng dw konakiu, lecz 


postawił warunek, że jej nie wolno będzie tam 
zamieszkać; również zażądał Miian, aby syacwi 
jego nie welno było odwiedzać matki w jej pry- 
watnem mieszkaniu. Głoszą tu, że warunków tych 
niepodobna będzie dotrzymać. Gdy Natalja przybę- 
dzie i wpływy swoje rozszerzy, rząd i regencja, a 
tem bardziej syn nie zdołająwytrwać przy Milano- 
wych warunkach. 

Belgrad 23 września. Pryważnie nadeszły 
tu wiadomości, że woda zabrała most kolejowy 
na pragitrzeni Nisz-Pirot. Szczegóły jeszcze nie 
wiadome p / 

s 

ad 23 września. Sfłtan marokański 
joovad na notę hiszpańską w ten sposób, 
Że barkg hiszpańską dla tego schwytano koło 
Alhucemas, ponieważ zachodziło podejrzenie, iż 
prowadziła ona kontrabandę wojenną. Saltan 
kazał ponownie zdać sobie sprawę 72 tego wy- 
padku. 

Paryż 23 września (godz. '⁄ do 5 rano). 
Dotychczas wiadomych jest 322 rezultatów wy- 
borów. Wybrano: 158 republikanów, 89 opozy- 
cjonistów, a w 145 okręgach zachodzi potrzeba 
ściślejszych wyborów. 

W departamencie Sekwany wybrano do- 
tychczas Boulangera, Laguerre'a, Brissona, Far- 
cyego i Revesta. W 32 innych okręgach wy- 
borczych przyjdzie do wyborów  Ściślejszych. 
Prezydent izby Meline wybrany w Remiremont, 
minister Rouwier w departamencie Alp nadmor- 
skich, bulanżysta Millevoye w Amiens przeciw 
Gobletowi, brabia Grefulhe w Melun, Dautresme 
w Rouen, Spuller w Bsaume, Laon Say w Pau, 
Kazimierz Perier w Nogent sur Marne. Rewizjo- 
nista Picot wybrany w departamencie Wogezów 
przeciw Juljuszowi Ferry'emu. Deroulóde wybra- 
ny w Angou'éme, a Flourens w Embrun. Cle- 
menceau przyjdzie w czterech kantonach, a Con- 
stans w departamencie wyższej Garonny pod wy- 
bór Śoiślejszy. 

Paryż 23 września. Do godziny kwandrans 
na 9 nadeszło do ministerstwa 536 rezultatów 
wyborczych. Wybrano 217 republikanów, 153 op- 
pozycjonistów, a w 166 okręgach przyjdzie do 
Kciślejszych wyborów. Z republiranów wybrani 
Fallieres, Jules Roche, Ribot, Delunzmontaud, 
Christophle, Baihaut, Garmuin, Granet, Davala, 
Daschanels, Sarriex, Rsinach. Z oppozycji wybrani 
Lelou, Fould, Godelle, baron Haussmann, Gavini, 
Lanjuiunis, Jaluzot, Mitchall, Fourtou, Baudry 
d'Asson, Demun, Cass:gnac. 

dAjencja Havasa oblicza, że z 166 ściślej- 
szych wyborów mają republikanie szanse powo. 
dzenia w 127 okręgach, a licząc już wybranych 
217 republikanów i doliczając do tego 10 z ko- 
lonji, którzy nie meją Żadnych poważnych kontr- 
kandydatów, będą mieli republikanie w nowej 
izbie 354 deputowanych. 

Dotychczas nie wiadomo jeszcze rezulratu 
wyborczego z 40 okręgów. 

Rzym 23 września. Bulletin financier in- 
ternational zaprzecza, jakoby zamierzano pod- 
wyższyć niektóre pozycje budżetu i ażeby skut- 
kiem tego powstały nieporozumienia między mi- 
nistrem skarbu a jego kolegami co do zestawienia 
zrektyfikowanego budżetu. © i 

Monachjum 23 września. Arcyksiężna wdo- 
wa Stefanja przybyła tu na kilkodniowe odwie- 
dziny do księżnej Gizeli. 

Tanger 23 września. Sultan odbył tu wczo- 
raj uroczysty wjazd w towarzystwie 20,000 woj- 
ska. Kolonja europejska powitała go. Na rozkaz 
sułtana strzeżone były mieszkanie wszystkich Eu- 
ropejczyków w mieście i w okolicy celem utrzy- 
mania porządku. 

Eskadra hiszpańska z Kadyksu przybyła 
tutaj. 

Berno (na Morawie) 23 września. Książę 
pruski Albrecht, rejent brunświcki, przybył tu 
wczoraj wieczór, aby odwiedzić szósty pułk dra- 
gonów, którego jest właścicielem. Na dworcu 
przyjęli go arcyksiążę Otton, namiestnik Loebl, 
jeneralicja, marszałek krajowy i burmistrz. Na 
dworcu ustawioną była kompanja boncrowa, a 
muzyka grała hymn pruski. m 

Paryż 23 września. Wczoraj wieczór zebrał 
się tłum ludzi przed redakcją dziennika La Presse. 
gdzie w oknach jaśniał transparent oznajm ający 
wybór Boulangera. Tłum wznosił okrzyki na cześć 
Boulangera, na które odpowiadano gwizdaniem. 
Aresztowano przytem kilka osób. W dzielnicy, w 
której mieści s'ę giełda, potworzyły się także 
gromady i śpiewały piosnki hulanżystowskie. 

Paryż 23 września. Na prowincji trzeba 
będzie przeprowadzić wiele wyborów Ściślejszych. 
Wedle cyfr ogłoszonych przez prefekturę departa- 
mentu Sekwany trzeba będzie w Montmartre 
przeprowsdzić wybór Ściślejszy, gdyż prefektura 
uznała 2494 kartek za nieważne. 


Nadesłane. 


Pan A. Pokorny, 


magister farmacji i właściciel tabryki i składu 
perfumerji dawniej W. Tepy, wyrabia obecnie 
wodę kolońską, perfumy i mydła w tak wy- 
bornej jakości, iż w istocie grzechem jest spro- 
wadzać takowe z zagranicy. Szczególnie woda 
kolońska pana Pokornego nie ustępuje w ni- 
czem importowanej, a jest przytem znacznie 
tańszą. 117 4—6 


Główsa wygrana złr. 100000 
Losy ser Kif 10 frankowe 


sprzedaje po kityie dfóncym także ne spłaty 
wiesięozna 
` takie losy w 12° ratach po zł. 2. 


LJ n n ” LJ n 
. Po złożeniu pierwarej raty należą już wszyst- 
kie ewentualne wygrane do nabywcy. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja. 
Prenumerata całoroczna na prowincję 
złr. 1-80. 2002 


Przyjechali do kwowa 
dnia 23 września 1889. 

Hotel Zorża: J. hrabina Wodzicka z Olejo- 
wa-r. Berchem z Neudeck. Ttzeciak z Tegu- 
rowa. „L. Oppenheimer z Borfinal W. Häring z 
Saugerdergu. A. Sianga z Wrocławia. O. Raade 
i F. Loss z Gamburgą. A. Czarkowski z Dusa- 
nowa. B. dr. Czillik i O Schiffmann z Tarno- 
pola. - 

lotel Angielski: E. hr. Starzeński z Mo- 
gielnicy A Allerkand z Wisdnis. T. Romanowicz 
z Kratowa. F, Jastrzębski z Ustrzyk. T.. Msliuki 
z Swaryczowa. S, Sirzałkowski z Ostroroga. D. 
Tobis z Rzeszowa. 


Lwów. © Indy kaudiowej 23 września 1529 
A 1. Akcje sa setukę. g 
tes y; z r $ 
are o” 
Acin galic. Bar. Lad. 200 så. m. ks. 198 50 197 50 
e Iwow-rarjziy, 20O sł w. 5. 226 — :39 — 
Banks kip, . galic. 200 sł. w e 277 — 281 
p kredyt giie. 200 al. w. m — — 216 
2. Listy sastawne sa 100 sp, 
Baniak . gaìio. b pre. w. a. 100 — ?}?&1 
ył Listy | zaj Gaia. Zoklada 
odytowego ziemskiego 36 let 
Banku kyz. galio 5 pra 105%, pr. 


A em m 


103 25 104 25 


Banku krzjowsgo 4'i a W R. 87 £0 98 E0 
Tow krd gie 5. . e 100 70 101 70 
B z é, £6 — 97 — 
k i - 5. Ł60 70 101 70 
ha M - M 93 80 24 80 
P : LEC OF 98,40 93 40 
s p i tel. g2 g0 93 £0 


3. Listy dłużne ca 100 elr 


G Z. kr.wł. (d) 69,) 8%, wiłuw. 64 — 57 — 
es z s (d) 57 a) 20 8 46 —. 43 — 
4. Olligi ga 100 str. 

Indemnizecyjne galic. 6 pra m. k. 104 — 1C6 — 
Kom. banku kraj. 5 pro. w a I. em. 100 50 10: 50 
Potyczkx kraj. xr 1873 6 pro. w.a. 104 — 106 — 

R 3 1883 477% „, 96 BO śr 30 
5 Loap 
Losy misata Krakowa . . . . 24 — 26 — 
* + Ntanisławowa — -= 8 — 
6. Monoty. 
Dukat holendersii ; b.64 5.74 
Dukat cesarukd 5.67 6.47 
Napolecndor . , 948 8.58 — 
Półimpsrjał rosyjeki , 969 979 
Rebel rosyjski srebrny - L2 L26 
3 „ _ papierowy .  123/4—1S5Y 
100 merei niamieczich , . . 58250 5925 


ej 


Telegram giełdowy. 


Wiedeń dnia 23 wczyśnia godz 1. min. 40 


Akcje kredyt 306.75 Węg. kolej półn. 
Alpiny 9550 wschodn. 186 50 
Kredyty węg. 31750 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 137 — kom. 145 75 
Unieny 234.60 Akcje tytan. 11675 
Ludwiki 195.— Gsl. obl:indem. 10475 
Nordbzny 25975 Elbethsle 221:50 
Lombardy 117 15 Länderbanki 24530 
Losy tureckie 37 40 Renta zł. węg. 9970 
Staatsbahny 232.65 Bankvereiny 11275 
Czerniowieckie 237.— Renta węg. pap 9480 
Ruble 124.50 


Usposobienie silne. 
EA 


©. z. Dyrekcja ruchu kolei państwowych 


we Lwowie 


Wyciąg z rozkiadu jazdy ważny od 1 lipca 1889, 
Odjazd ge Lwowa 
ku Stryjowi: 

b godz. 59 m, z rana pocigg osobowy do Stryja, 
Chyrowa, Siróżs, Oslo, Kawocznego, Munkaczs, Buda. 
pesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

10 godz. 20 m. przed połud. poci 
Stryja, Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i 

8 godz. 45 m. wieczór, pociąg osobow. 
Chyrowa, Buchy, Zewocznego, Munkaoza. Bu 


Ka Staniaławowu: 


9 godz. 20 m.” rana pocięy pospieszny do Staniała- 

wow2, Czarniewiec, Buczawy, Jass, Bukerosztu i Husiatyna. 

9 gudz. 56 m. z rana pocięg mięszany do Stanisla- 

wowa, Czermowiec, Suczawy, Jass, Bukarosztn i Husiatyna. 

10 godz. 8 m. wieszór pociąg mięszany do Stani- 
siawowa, Czerni wieo, i Czertkowa. 
Ku Bełzcu: 


7 godz. 49 m. £ rana, pociąg mięszany do Bełzos 
i Sokala, a godz. 44 m po połud. pociąg mięszany do 
Rawy ras. oo piątku. 6 godz m, 1 po połud. posięg 
mięczany do Rawy rus. oo wtorku. 


Preyjazd do Lwowa. 


w kierunku ze Stryja 


8 godz. 26 m. z rana pocigg osobowy = Buda- 

pesztu, Munkaosa, duchy, Chyrowa i Stryja. 

8 godz. 36 m. po pałud. pociąg osobowy z Su- 

aty. Chyrowa, Fusiatyna, Stanisławowa i Stryja. 

12 godz. 8 m. w nocy pocigg ozobowy z Buda- 
esztn, Munkanosa, Zawocznego, Orlo, Stróże, Chyrowa, 
neiatyna i Stenisławowa- 

W kierunku za Stanisławowa : 
6 godz. 40 m. z rana pociąg migczany z Czernio- 
wiec i Stazieławowa. a 
godz. wieczór, pociąg pospieszny z Bukaresztu 
rJass, Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa. 

11 godz. 6 m. w nocy, pociąg mięazany z Buka- 

esztu, Jasa, Buczawy, Czerniowiec, Husiatyna i Stanisia- 


WOWA. 
W kierunku z Bełzca : 


10 godz. 10 m. z rana pociąg mięszary Co wtorku 
i pigthu z Rawy ruskiej. 

5 godz. 58 m. po połud. pocigq mieszany z Bałzca 
i Sokala. 5 

Godziny perno eg podlog segsrr lwowskiego 

Pojedyńczy rozkład jazdy na szlakach g, k, kolei 
7» nabyć możne w każdej stacji za opłatą 

centów. 


osobowy ĝo 
uaiatyna. 
do Stryja 


pesztn. 


PRZEGLĄD s dnia 24 września 1285. 


R A A GÓR i A 
wą mówić mi o mojej bezcześci i wołać: galery | Woltera : nie znają się zupełnie na interesach.. To też | mienia i przerażenia. W którą bądź stronę zwró- 


166: domagają się ciebie! Jestem winnym bezwątpie- aen : u |nie mam zamiaru oskarżać ciebie, aie oskarżam | ciła oczy, w przes'łość, obecność, czy przyszłość, 
nia, ale ani trochę więcej jak ojciec mój, jak ty sa ron paw tażhe ja ob ECA A. ojca, który wiedział przecież dobrze, że m'ę|nie widziała nie dokoła siebie, prócz przepaści. 
SAMA... Jystżeś pewna zresztą, moja kochane Dianno, | odziera... Kwestja to jest niesłychanej prostoty..| — C:y zrozumiałaś? — zapytał wicehrabia 
— Czy możesz porównywać twoje postępowa: | zupełnej szlachetności uczuć, o których mi mó- | przedłożę ją tobie, a sama osądzisz.. Przed uro- | po obwili. 
i i * |nie z naszem? — spytała pani Herbert z obu- | wiłaś przed chwilą?... i dzeciem Blanki było nas tylko dwoje dzieci... | BÓR p SE zgi pe 
POWIĘŚC rzeniem. 1 — Jestem pewną przynejmniej, że przewidziany | majątek ` matki dochodził do miljona pięc'ukroć ;, — I co m;ślisz o tem wszystkiem £ i 
y — Dlaczegóżby nie? i czy nie przez prawa czyn, który z taką goryczą | stotysięcy franków.. Po śmierci mstki mojej ma- | — Myślę wymówiła półgłosam nieszczęśliwa 
ZCzawezego 26 nadtópiu. — Jakaż różnica jednak między naszym po- | wyrzucasz memu biednemu ojcu, nie przynosił | jątek ten miał być podzielony między nas dwoje | kobieta, — myślę, że jestem zgubioną 
c w stępkiem a twoim?... krzywdy nikomu w równych częścia h. Blanka przyszła zająć miej- | — A więc nie, — odpowiedział Gontran — nie 
(Ciąg dalszy.) — Wyznaję, że niemogę dopatrzeć tej różnicy. | — A! tak sądzisz? —zawałał Gontran zironją. | sce trzeciego dziecka i domagać sin zarazem i. dw i nie GR "= BĘ więcej, 
ie dzieci dstawióki, j „| — Nikczemne pobudki kierowały twoimi czy-| — Czyż się mylę? trzeciej części macierzyńskiego spadku. Czy to | nad możność pracowania nad twem ocaleniem... 
„- P ae i a, podstawienie daiecka ko nami... My byliówy posłuszni najszlachetniejszym | — Tak, moja siostro, mylisz sigl.. tes czyn | jasne? Mój ojciec posiada trzy miliony. Gdyby |co niech ci dowiedzie, że nie mam najmniejszego 
- Zbródaia ETO dokonaną! uczuciom. tak szlachetny i tak wspanisłomyślny był popro- | po jego śmierci rzeczy pozostały w «ym samym | żalu i że jestem najlepszym w świecie chłopcem, 
«wi ME — Prawo nie uznaje zupełnie tych subtelnych | stu bezwstydną kradzieżą... stanie, w którym sio znajdują, ʻa- pewnością | mimo niektórych lekkomyślności, napiętnowanych 
Gont Zbrodnia! — ai Di drżąca, — | rozróżnieńt... | — Kradzieżą! — powtórzyła pani Herbert po- | pozostałsby bez cudownego przypadku, któy mi] przed dziesięciu minutami przez ciebie z brakiem 
ontranie, co ty Śmiesz mówić ky Pe. — A któż ci mówi o prawie? tu chodzi o honor. | mięszana. odsłowł wazystko, Blanka zabrałaby jeden z tych | wyrozumienia, którego z wszelką pewnością ża- 
,— To kodeks karny tak mówi, moja kochana| — Bądźżłe ostrożną moja Dianne, — odparł — Tak, moją biedna Dianno, kradzieżą; mnie | trzech miljonów. Zatem twoja córka nkrądła mi | łujesz w tej chwili. - 
siostro, a nie ja... Mój ojoiec spełnił zbrodnię | Gontran ze śmiechem, — bo jeśli nie zatrzymasz | to okradsno! w przeszłości dwakroć pięćdziesiąt t sięcy, aj — Ocalić mnie? — powtórzyła Dianna. — 
tąk Só dka: ee a PAC się na tej niebezpiecznej pochyłości, za chwilę! — Ciebie! rontranie?... Nie wierzę cil.. nie, |w pizyszłości byłaby ng rę pół miljona. | Alboż to możliwe jeszcze? CTO 
a wspóiniczkami tej zbrodni byłyście wy obie | gotowaś mi przytoczyć i sparafcazować jeden % nie, to niepodobsa. | Co ty mówis: moja kochana Diano? „d. n. 
z mztką!.. Czy rozumiesz teraz, nie miałaś pra-' najsławniejszych i  najobrzydlięszych wierszy — A! mój Boże, wiem ja oddawna, że kob'ety | Pazi Herbe't zdawał” się ostapiałą ze zdu- 


Z pierwszorzędnych fabryk tylko najlepszej jakości 


EM biell 


1P Handel F. K i S 
OWĄ, reczniki, chustki Boa =2isym xom. wotmowa ” 


IZNĘ S 


a. . CE ADM 2026 Na żądanie cennik franco. 
poleca w największym wyborze i najtaniej : 
jm moze ara c DE E aam a =: nne TBeeA Aics MD E aE aa B R REDY DZT ZR O o 
ji m Tutok cygaretowych hygienicznych | © aee Ty 
1900 sztuk ów dlon R a ai 1-60) D N d ; la f RY dó Wyszczególnienie na ośmiu wystawach. 
(DA; 
Wz Domien fo oesi Anioi x ochód czysty zasila fundusz wdów |-——1—-—-—.—----- 0 
| yła za pobraniem da wszystkich miejscowości A y Ji | k h Morszyńska Morszyńska sól do kąpieli Morszyńska 
BM rajcwa fabryka Entek cygeretewyrh d 1 SIE po el arzać u Rodzima sól oorzka sporządzona pod * ontrolą Komisji To- S 5] dla b dł 
m m m A li ra i fl [ 4 ZKE warzystwa lekarsšiego gal. (0) 
En wW. mMiemojowskiego \ 1 N ze zdroju „Bonifacego: w Morszynie Zaleca się jako dodatek do kąpieli we wszystkich nie- | , y : a 
aR z A 3 s k T : lek mocach, w których sól i brom są wskazane, mia- jako środek przeczyszczający dla 
Lisów, Teatrala 8 (caprzeciw Eatedry). | iah aa Pod MR TRU Aa nowicie zołzy EEE Ala formach, | bydła koni 1 owiec. 
Opakowanie gratis. Przy 5000 koszta trensportu ponosi fanryka. die «a am łkółkółnAj © — 7... 0 Mogą LBA ÓWIO CH W POS ROW tw OWA A wtyk z SZW 2 zę 0 NWL U WW WA ZOK O No 


Główny skład w aptece J. PIEPESA i we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. 


R KRIMMER 


Lwów, Hotel Francuski 
Główny skład wyrobów 
gumowych 
poleca jako specjalność 
taniej jak wszędzie. 

Gumowe płyty 

Gumowe weże 

Gumowe Szunry 

Gumowe pakunki 
Gumowe ceraty i obrusy 
Gumowe choduiki i rogóżki 
| Gumowe prześcieradła 
Gumowe kalosze ` ` 
Gumowe płaszcze 

= |GGumowa bielizna 96 8—12 
u, | Gumowe szelki 

ii Gumowe poduszki 
Gumowe balony i piłki 


mena WF 5W R 
a 


a a D R a 


s s. = ; PRZE Adonia 
Oliwa glo maszyn „RAGOSINE” 

» La do sprzedaży uprawniony skład na (ralicję, utrzymuje 
[Ludwik Winiarz we Lwowie, Teatralna 16. 


Oliwa Ragosine* jast najtańszym i najlepszym matarjałem »rcarowym dla maszyn wszelkiego rodzaju, zużywa się oszczędnie, utrzymuje 
7 i rj w oiggłej czyatrści, konserwuje takowe i w zimie nie zam?rzs, co jast ważną zaletą. 


i i ingt‘ nabyć można jedymie u powyższej frmy — wazystkin z Ś inne oleje lub smary pod tem nazwisksm 
Prawdziwą oliwę „„Ragosine ą jedy PEEN Ry jako rzk dizą miynzeninę uwatać należy. i 
Wysyłki na prowincję za pobraniem z beczkach oryginalnych na próbę także w blaszankach plomhowanych po 25 klg. z wartości. 


Najprzedniejsze kuracyjne 


feslawskie 


128 3-7? 


w konzykąch 4, b do 6 kilo rych, najstaraaniej opakowane, cołziem- 
nie świeże rozzeła najtaniej handel 
169 8—10 


SŁ Markiewicza 
we Lwowie w Rynkn I. 42. 


Do sprzedaży d=tailioznej upoważnioną jest tylka firma p. Piotra Miączyńsk'ego we Lwowi. 
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e a. Nakładem I Związkowej drukarni we Lwowie 
Przybory krawieckie j |- poz >" eg R; | i 
Wstążki we wszystkich kolorach. Orygi- | Ustawy o ubezpiewzeniu robotników oł wypadków 


nalne francuskie gorsety. Najlepsze saskie ® 


y wraz z wszelkiemi odnośnemi formularzami i 


Magazyn płócien, bielizny 


pończoszki damskie i dziecinne ||ze Statutem Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków Gumowe zabawki 
| poleca magazyn dla Galicji i Bukowiny we Lwowie ; i POŚCIELI MOWA, RLN 
- - i Gumowe podpaszki 
j Wilhelma Sydora w opracowaniu Pn | |gumowe miednice 1 wanny 
i - ai e A haki —tasfa MP M | | Gumowe czep 
M we LWOWIE, w Hotzir Europejskim. 104 5—23 Dra Aleksandra Małaczyńskiego A NI ily o M II Q U D JI I NI 9 Guwowe bandaże n 


Gumowe pończochy 
Gumowe stampilie 
Opatrunki 
Artykułu chirurgiczne. 


ETOWE, © UEYRTCZSETEMECIE:) Cena egzemplarza 80 ct 


Za przesłaniem zapomocą przekazu pocztowego 85 centów, wysyła FB 
m 11. Związkowa drukarnia we Lwowie (Hotel George) egzemplarz franco. | FT 


6GC-Q0__0—Gi—10—0—0—169 


we Lwowie przy placu Marjackim pod I. 8. 


(w domu J. O. ks. Ponińskiego) 181 1—12 


wc 


— 


Nakładem tejże druktrsi opuściła niedawno præg 


poleca po cenach umiarkowanych 


2 = © : : Ao, a 
i m. B- 167 B: cyga retowe 5 Ustawa © wykupnie prawa propinacji bieliznę stołową, chustki, ręczniki, bieliznę męską i dziecinną. 
| "BB I M CRTA I Tad WAN | mrav z ustawą p opiaacyjną z r, 1375, w opreciwasia Dra Tadeusza Si at- NONE O dc A białe na bieliznę i po- Pensionat 
i S PE EA RE k riego. | Ł Za tani kt 65 ot. eiel, oxford biały i kolorowy, barchany i piki, ńczochy i r) z 7 aaan, 
i nasi Ea i i H po BE O ai di R WRO Ee ahlar eie 148 3-8 SKALI bieliznę KOWNA ka Bl “i ROW DEYN RACE gapini zaa: 
oles WU | „RE RCP 4 dzie 2 wychowanków dobrą naukę 
i „NOWO ZAŁOŻONA FABRYKA ask Jaegera, szelki na materace i sienniki Š | jezyków, muzyki i innych przedmio- 
F. NIŻAŁOWSKIEGO minii: | | 4peSESESESEESYSEG bdzie B | toukowyca. Wel Liles 
L= A u z = PAŚĆ | m 0 TE p Ę 5 siengasse 7 I Stock. 
X jlepszej bibułki franruskiej od 1. i a i : Já „kk: A ani < 
5| LOOO gaea OB Lwowska Fabryka Asfalt P S S PA OKEY t as 
| | i GE” „Bia odsprzedających znaczny ratat. WE | | WÓWS a a ry a S a U 
i GŁÓWNY SKŁAD W HANDLU PAPIEROWYM MF Za 4 centy 


t i ulepszonych ogniotrwałych tektur EE 


meżna mieć 


- AWK 


j 


164 A:ademieka 2. — (Hotel Żosża ) TH 
© (Opskowszie GRATIS, — Od 5.009 i wyżej koszta przesyłki ponosi fabryka. @® do krycia dachów 


864__0__0__ ti BEO__G QD bo e. Szeligi-zyszkiewicza, inkyniera 


a 
İmera era mra A E R nk a LWÓW, Korytna 18. 
[i 


Bióro wywiadowcze 
Józefa Birklego 


Lwów, Rynek 25. 


Jedyvy fabryczny skład w Galicji 
50 17—? Wyrób kra;owy 


Wanien i Kanapek 
pravdzimie cynkowych = aparatem 
o grzania wody jekoteż wazelkich prsy- 
borów do kąpieli. 

A. Królikowski 
Lwów, Janowtka 14. 
Ilsstrowane cenniki na Żądanie. 
Wadle umowy także ma rozpłatę. 


Związku małżeńskiego lec: ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania marów od wilgoci, 


tsdziem na fnndamesta w gorącym stania, ELASTYCZNE r 
poszukujący mężczyźni i damy -zczą cię udsć z zaukniem do ajsncji LiRPLATY ulepszoeng ognie A a EXTUBĘ rola 0 A 
Victor Jes. Galiab w Budapeszcie Rettig Gasse 18 która jetri je 


© zł. do 8.50. wysorich gatunków do krycia dachów, 
ŚR gi? 3 let i wspo kef a która przeszło 1500 związków skoja- TOWY, do konserwacji amha | SMOŁĘ pan 
rzysa, tak ze stanu »zlacheexiego jak i z cbywatelskiego a między niemi p»nie fal i i i d A 
z posagiem 10.000 do 500.000 złr. niekióre też 'bez posagn, lecz dobrze g I s pot ye „ajlardij zawigocone day w mieskąanck ba 


pośredniczy w kupnie dóbr i 
kamienic, wydzierżawieniach 
majątków wszelkiego rodzaju 

Wszalkie zlorooia załatnią jak 
asjpuvktualvej, 


wychowane i morelue. zem, x ia daol 
Pisma dziękczynna za pośrednictwo w związkach są do 8000 w ory ginałach Fabryka aion a E r Mote [] od 60 2880 osntów ŻĘ 
do przejrzenia. Honerar'um w cje jest bardze skromna, dla dam darmo. Gw an 5 lat. u 
„Zlecenia mogą bzć piszna w namieckim, węg. angiel. f ancua włotk, = cja zę 
grestim języku, odpowiśdź jednax nastąpi, gdy 15 ot. będzie dołączonych 
də listu Anoniracwe z'ecenia pozostaną bez cdpawisdzi. 
: Dobry skutek i dyskrecje gwarantuje się. 163 2—8 
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Anonse PP, Abonentów. 


Które każdy abonent ma przya 

wilej umieszczać bezpłatnie 

w objętości I2 wierszy miea 
sięcznie. 
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Elegancki jednokonny 


Wajdzie poci aa yi dy N W PEPESZRZ 
obszycia do sukien damskich FOLWARK I biaci |EKWIPA Ż 
y Cla ien QaMSKICN, obszaru około 400 morgów prawie w jednym kawałku P 1081, opalenie sloue- | dosapreedenie. 


= n m m m [a] . ` . . . k n) e Eliś za i fo sja e È 
koronki wstązki i aksamitki ornej ziemi w dobrej glebie ze spadem do południa, po- czne, żólte i brunatne ETE = PMR | GB WOŁY 
poleca najtaniej handi łożony przy gościńcu wiodącym z Podhajec do Brze- 


| y ma twarzy  ||pacauzzs 

TTE żan. Oddalony od Brzeżan godzinę, od Podhajec godzi- plan) J 

Edwarda Schillin a nę, od Kozowy trzy kwandranse, a od stacji kolejowej 
( Monasterzyska trzy godziny jazdy. Budynki gospodar- 


= = jednopiętrowa 
Kamienica 5. trowie 
jist pod korzystnemi watunkami do sprze- 
dania. Biiższe wiadomość: Lwów ulica 
Zamojskiego |. 1 pierwsze piętro. 88 16-? 
"Kartofle tak wane alkohole 12%, plonu 
wyborne do jedzenia i na wódkg sẹ do 


Mączka kościana £ 


parzona, foxmeniowans jakoteż 


ustępują po kilk:ġroia:m użyciu 


|ANTILENTTILII 


we Lwowie, skie bardzo dobre ek owane, dom mieszka Aj dobry 4:57 cena Ż zł = h eaii B uk £ sprzedania w Kudynowcaoh, poczta i 
«lica Tali wygodny, położony w pięknym ogrodzie angielskim, sad nabyś można w siteye b najskuteczniejszy nawóz pod É| stacja kolei Zborów. 

cka l. 16. piękny 1l6letni z szlachetnemi owocami. Obsiew ozimy $i i + «2%, wszelkie zasiewy i £| MUNDUR (Waffenrock) dla jednoroczne- 
zza a w 52 morgi pszenicy i 65 żyta. Ihnatowicza ' EA EprERiEn gór or 

R 475 08 eT. ZY LED 0 > A f r A : TE: są i z t U : 
EF : - EEDA PAUA E Folwark ten jest do sprzedania z wolnej ręki za cenę by Lusw e- Hrakozia i Czeriiweach, || P | lewo. "m 
6, 4, poko je z przynależytościami Po- 40.000 zł. (banku może pozostać 18.000 zł.) ewentualnie do wy- l E E |, BRAT AD | ZR 
4 „dz y s ze ZA ie ą i dać a AZT ==: ańalzi p | damia, że zdrów, pimypusicza, że Una za- 
mieszganiz kawalersk ie, Pokój i ku- dzjerżawienia. Bliższej wiadomości udzieli Zbigniew Cieński Tm Fi a pok wana IS a satata prar oli 


chaie, stejnię, wozownie wynajmuje Za- Ï w Stanisławowie ulica Lipowa 1. 79. 
> 


rząd. realności Emila SBeztemiiiana* > 


Brajere Brojerowska 10. w godzinach 9—13 a i 2 mem s f x WINOGRONA 


sią do niego więcej pisywać — niech i 
tax będzie, sk ro Jej to przyjemność 
sprawia, skoro zadaniem życia Jej jest, 
być dla niego zawBze...„. byle tylko nie 
żałowała tego i byle żal tea nie wzbudził 


(Fosforan wapnłowy) 


bardzo skuteczny dodatek do karmy dla zwie- 
Tiąt domowych i drobin wszelkiego rodzaju; EJ 
Wpływa na nilny rowwój kości przszłogo bydła ką 
Poclągowago, przyspiesza otuczenia, powiękara A| ^ RZA Pa 

H się — juz zspoz a! G. G 


=z 


24 i 3—6. í > r". , 
| i - P éa 10AC2N0/6 wydatnaść mleka ukrówi pro- y 
NEWEST Da kandlujących towarami bławatnymi i prywatnych osób. ez" Aaea E E 
AR ANUACYCN WACOM Wawatymi 1 prywatnJch 030 fesla wsekie fi rasyor yars k ko wm Alaia da kawelorskiego mivozkania, Zaska- 
a s 1 zir. 60 ct. SMA >| | we zgłoszenia pod literami B. B. poste 
Onze 0 | ZNAKOMITE CZESKIE TOWARY PŁÓCIENNE kuracyjne EE aee hg A Lwów 
a r, OŁ LEJ R i Jp SENSE FEG U A RI 
Zarząd dóbi Bilcze poczta Korolów ka í znanej firmy : otrzy mejo codziennie świeżg i rozsył naj, jsdiań A Broszkuł t yi p tata Do- sprzedania z* 5.000 zł. 7w PECZE- 
AE WILH. M g takos nejstarann'ej cp'kovzne w ko bszpłasnie i france, 3 | NIŻYNIE obok Kołomyi, (stacja kolejowa, 
sprzedaje i rozsyła SE AWCE AA) wzyczkach Bio kilowych Fabryke wytworów akamloznych I sz. p] | 743; urząd podatkowy, zarzą! lasów i do- 
a a Strux (materja bawełniana) na ubranie męskie — najpiękniejszy deseń. $ wszewych Spółki komandytowej MT w dak: Law REAL. 
ino rona ku rac ne Barchan; w wszystkich kolorach, dobry gatunek. Randel J 13 W ; id sj ZY sia daa 
| Kanatas (płótno na łóżka,) różnej barwy, najpiękniejsze wzory, dobry | Alberta Szkowrona u.jana anga odrębne przylegająca wykazy hipoteczne 
| Misie O U aden. alla „A ws Lwswie, ulica Jagiellońska Nr. 19. S/o dwóch numersch domów, dom z dylów 
białe i czerwone tort na koszule i suknie damskie, napiękniejsze wzory. dobry gatunek. przedtem o e ka i o 4 itd. naa go- 
ę : ; SINE r ri damskie i dzieci i Si j J p jam o spodarczy z dylów, własna studnia, ogro- 
za zaliczką w cenie 1 zł. 80 ct. za pięcio-kilogramowe koszyki. | EE PE a ubrania, znakomita materja. AE F. W. Krójik owski || da sześć morgów najlepszej gleby, cięża- 
178 3—3 f Wzory darmo i optatnie. — Rozsyła za powziątkiem. 181 1—5 we Lwowie, Plac Marjacki ET rów Żadnych, korzystnie wjnsjmujo się. 
PEER ZY - i "ma 119 7—12 H ea R. Btebleoki, Lwów ulicą 
jawną waj = Aoc "Ą a | „(M SEE 7 Š ółkiew:ka 1. 28. 
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Sayiar s fabryki Bragi Piatzpwaist w Rinie Z Imkani nar, Mauieckiąga — Zawsdsaa Walnaty Hodei 


